
PROLETARIUSZE WSZYSTKIC.H KEUJóW ŁĄCZCIE s1i! Prezydent Pieck na inauguracyjnych występach 

zespołów artystycinych ZSRR, Polski Chin 
BERLIN (PAP) - 6 sierpnia, w 

drugim dniu Zlotu Młodych Bojow
ników o Pokój, odbyły się inaugu
racyjne występy zespołów arty
stycznych ze Związku Radzieckiego, 
Polski i Chin. 

ORGAN ·KW I Kt. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Koncert radziecki w wielkiej sali 
Friedrichstadt Palast zgromadził 
ponad 3000 widzów. Na koncert 
przybyli m. in.: prezydent NRD 
Wilhelm Pieck, przewodniczący I z
by Ludowej Dieckmann, członko-

wie rządu NRD z premierem Gro• 
tewohlem m czele, jak równiei: 
przewodniczący światowej Federa• 
cji Młodzieży Demokratycznej Ber• 
linguer, przewodniczący Międzyna„ 
rodowego Związku Studentów 
Grohman, sekretarz generalny Kom
somołu Michajłow, przewodniczący 
FDJ Honecker oraz przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego ze swym 
dziekanem, ambasador'em Puszkinem 
na czele. Nr itt - ROK VII ŁóDZ, SRODA 8 SIERPNIA 1951 ROKU CENA 10 GR. 

ZSRR konsekwentnie broni sprawy pokoju 
• • . • · I dqży do zawarcia pak,lu p1ęc1u mocarslw 

Wymiana orędzi między prezydentem USA Trumanem a przewodniczącym Prezydium Rady Na'wyiszei ~SRR Szwernikiem 

• 

MOSKWA (PAP) - Dnia 7 lipca br. Ministerstwo Spraw Za

granicznych ZSRR otrzymało od ambasadora USA p. Kirka notę 

s prośbll o przeka:zanie przewodnicZ<łcemu Prezydium Rad'Y NaJ

wyiszej ZSRR M. Szwernikowi orędzia prezydenta Stanów Zjed

noczonych Trumana ora1; rezolucji Kongresu Stanów Zjednoczo

:nycJI. 

D~ia 6 sierpnia br. Prezydium Rady Najwyższej ZSRR Po-

. wzięło re-~olucję, którą ambasada. ZSRR w Waszyngtonie przeka

zała wraz z orędziem przewodniczącego Prezydium Rady Najwyż

szej ZSRR Szwernika, skierowanym do p rezydenta Trumana -

Departamentowi Stanu z prośbą o doręczenie, zgodnie z przezna-

czeniem. 
I 

Prezydent 'T'.n1man w swym orę- dla osiągnięcia porozumienia w 
dziu, skierowanym <io , przewodni- spr awie wyposażenia ONZ w siły 

czącego Prezydium Rady Najvr;vł- zbrojne zgodnie z Kartą, dla osiąg
szej ZSRR Szwemika, komunikuję, nięcia porozumienia w sprawie pow
te przesyła rezolucję Kongresu USA s7.echnej kontroli nad bronią maso
z prośbą o poda.nie jej treści do wia- we.i zagłady, w sprawie powszech
domości narodu radzieckiego. nego re~ulowania i ograniri:ania 

Zaznaczając, że aprobuje w całej 
pełni rezolucję Kongresu, prezydent 
Truman stwierdza m. in.: „Najlep
sza nadzieja pokoju na całym świe
cie zawarta jest w dążeniu do po
koju i braterstwa, które tkv.1 głębo
ko w sercu każdego człowieka. 

Lecz narody, pozbawione normal
nych sposobów utrzymywania sto
supkow ze sobą, nie potrafią osiąg
nąć takiego wzajemnego porozumie
nia, które powinno stworzyć pod-
1tawę zeuf-enia· i pczy}aźni". 

zbrojeń i sił zbrojnych - przy od
oowiednim za;l;Warantowaniu obt·o
ny tych krajów, które wypetniają 

te porozumienia, przed tymi, które 
je naruszają, lub usiłują je obejść". 
Biorąc pod uwagę powyższe oko

licmości. Kongres w uchwale swe.i 
„potwierdza historyczną i trwałą 

orzyjaźń narodu amerykańskiego ze 
wszystkimi innymi narodami i 
oznajmia, że naród amerykański 

głęboko ubolewa z powodu• istnienia 
sztucznych barier, które oddzielają 

go od narodów ZSRR". Rezolucja 
Trnman w końcu zaznacza, że głosi, że naród amerykański i je~o 

obowiązkiem kieroWników. rządow rząd nie chcą ani wojny ze · Zwiąi-' 
j<>~t realizacla dążenia nar-0dów dt> kiem Radzieckim, ani straszliwych 
JXJ'ń.o)u. skutków takiej wojny. W koncu re-
Pżekazana przez prezydenta Tru- zolucja zaznacza, że „choć naród 

mana przewodniczącemu Prezydium amerykański jest stanowczo zdecy
Rady Najwyzszej ZSRR, rezo- dowany , bronić swej wolności i bcz
luc.ia Kongresu USA, stwier.dza na pieczeństwa. wita on wszelkie uc:>:
wstępie, że naród amerykański dą- ciwe wysiłki, zmierzające do ure
ży do trwałego pokoju. Kongres po- gulowania rozbieżności między rzą
twierdza. przy · tym swą politykę, dem USA i rządem radzięckim oraz 
zawartą w przyjętej w swoim cza- zaprasza narody Związku Radziec
i;ie ustawie, przewidującej „konty-I kiego, by współpracowały w tych 
nuowa!lie maksymalnych wysiłków wysiłkach w duchu przyjaźni". 

I 

Odpo',łiecli przew~niczącego · ~rezydium 
· Rady Naiwyższei ZSRR M. Szwernika · 

EKSCELENCJO! Mam zaszczyt 
potwierdzić , odbiór Pańskiego orę

dzia z dnia 7 lipca 1951 r. i załą
czonej do n iego rezolucji Kongre
su USA oraz przesłać Panu rezolu
cję Prezydium Rady Najwyiszej 
Związku Socjalistycznych Repu
blik Radzieckich. 

Rezolucja ta daje wyraz uczu
ciom szczerej przyjaźni narodów 
Związku Radzieckiego do narodów 
całego świata. Stwierdza ona, ie 
naród radziecki jest zjednoczony 
w swym dążeniu do . zapewnienia 
trwałego pokoju i usunięcia groź

by nowej wojny. 

Naród radziec\d nie ma podstaw 
do wątpliwości, że naród amery
ka1iski również nie chce wojny. 
Naród radziecki wie jednak do
b rze, że w niektórych państwach 
istnieją siły, tlążące do rozpętania 
nowej wojny światowej, w które.i 
pewne określone koła widzą źródło 
wzbogacenia się. 

Narody Związku Radzieckiego 
uważają, że wojny nie będzie, je
żeli narody ujmą sprawę zachowa
n ia pokoju w swe ręce i będą bro
niły jej do końca, demaskując 

knowania tych sił, które zaintere
sowane są w wojnie i dążą do 
wciągnięcia narodu do nowej woj
ny. 
Podzi~lam Pańską opinię, że w 

.sercach większośoi ludzi tkwi dą

żenie do pokoju i bretc1·stwa. Dla
tego też rządy, które nie w sło

wach, lee~ w czynach dążą do 
utrzymania pokoju powinny ze 
wszech miar popierać pokojowe 
dążenia swych narodów. Rząd ra
dziecki przyczynia się ze wszech 

miar do połączenia wysiłków ludzi 
radzieckich, walc~ących o pokój z 
wysiłkami narodów innych kra
jów. Przyjmuje on gościnnie wy
~łanników pokoju z każdego ·kraju 
i popiera ze wszech miar utrzymy
wanie stosunków ludzi radzieckich 
z narodami innych krajów, nie 
czyniąc żadnych przeszkód na tej 
drodze. 

Nie ulega wątpliwości, że zbli-
. żenie między narodami, o którym 
mowa w Pańskim orędziu, . zakła

da rozwój ·politycznych, ekono
micznych i kulturalnych stosun
ków i kontaktów między naroda
mi na zasadzie równouprawnienia. 
Nie ulega również wątpliwości, że 
najważniejszym krokiem na tej 
drodze winno być zniesienie wszel
kiej dyskryminacji w stosunku do 
Związku Radzieckiego ze strony 
władz amerykańskich. 

Obowiązek wszystkich miłują

cych pokój narodów polega na 
tym, by prowadzić niezachwianą 

politykę zapobiegania wojnie i u
trzymania pokoju, nie dopuszczać 

do wyścigu zbrojeń, osiągnąć re
dukcję zbrojeń i zakaz broni ato
mowej, wprowadzając kontrolę nad 
przestrzeganiem takiego zakazu i 
przyczyniać się do zawarcia paktu 
5-ciu mocarstw dla utrwalenia po
koju. 

Zavvarcie takiego paktu miałoby 
w y jąli•owo doniosłe znaczenie dla 
poprawy stosunków radziecko
amerykańskich i utrwalenia poko
ju między narodami. Pakt taki I 
wzmocniłby pewność wszystkich 
narodów, że pokój zostanie utrzy
many i umożliwiłby zarazem zre
dukowanie zbrojeń, zmniejszając 

brzemię wydatków wojennych, spa
dających całym swym ciężarem na 
barki narodów. 

ckiego, broniącego 

sprawy pokoju. 
niezmiennie I na o przekazanie narodowi amery- j serdecznych życzeń od 

kańskiemu moich pozdrowień i Związku Radzieckiego. 
narodów 

W dziele realizacji wskazanych 
wyżej przedsięwzięć naród amery
kański spotka się zawsze z pelną 

sympatią ze strony narodu radzie- I 

Mam nadzieję, że tekst rezolucji 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
podany zostanie do wiadomości 

narodu amerykal'lskiego. 
Korzystając z okazji, pro;;zę Pa-

(-) Mikołaj Szwernik 
Przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej Związku Socjalistycz• 

nych Republik Radzieckich. 

Moskwa, 6 sierpnia 1951 r. 

. Rezolucja Prezydium ·Rady Najwyższej ZSRR· 

1 

2 

Po zaznajomieniu się ze wspólną rezolucją. uchwaloną, przez 
Senat i Izbę Reprezentantów Stanów ZjednoC'lonych, przekazaną 
wraz · z oredzlcm inezydenta USA p. Trumana 7 lipca br„ Prezy
dium Rad;, Naj\vyLszej Związku Socjalisty1·mych Re1rnblik Ra
dziecldch, łączące prace obu izb - Rady Związku i Rady Narodo
WObei Rady Na}wyższej ZSRR - uważa za rzecz konieczną oświacł· 
ezyć, co nasti:puje; 

Dając WYraz woli pokoju, &i;ywiającej narody Związku Radzieckie
go, rząd radzierki niezmiennie prowadzi politykę utrwalania po• 

.koju i nawiązywania przyjaznych stosunków między paiishvami. 
Polityka ta została zapoczątli:owana dekretem o 11okoju, uchwal•1-
nym przez Il zjazd Rad 8 listopa1la 1917 r„ skoro ·tylko utworzyło 
się państwo radzieckie. 

Od tego czasu 1>olilyka zagraniczna Związku Rad1ieckiego po
zostaje bez zmian. nnierzając do utrwalenia Pt'koju i prz~·.iamyrh 
i;.t1>sunk.)w między naroclami. 

Po drugiej w1>jnie światowej, kiedy w rezultacie wspólnnh 
wysiłków sojuszników, siły agresorów zostały rozgromione i agre
snvne państwa re>zbrojone. założona została organizacja miętlzy
narodowa, mająra na celu utrzymanie pokoju i zapobieżenie nowej 
agresji •oraz stworzono warunki dla mpewnienia trwałego pokoju. 
Jak wiadomo, rząd radzieeki r>od.iąl . inicjatywę w dziiedzinie wzmo
cnienia he1pie<.zeń~hva międzynarodowego l wysunął propozycj(l 
w sprawie powi.zeclmej redukcji zbrojeń, przewidują:-ą jako zada
nie wymagające rozwiązania w pierwszej lrnlejności zakazu 
prOtlukcji i używania energii atomowej du c;ełów wojennych. Brn
niąc konsekwentnie !>prawy J>Okoju i dając wyi·az nie2lomnej woli 
narodów zapobieżenia groźbie nowej we>juy, rząd radziecki dwu
krclnie zgłaszał propozyde, ażeby Stany Zjt'dnoczone, Wielka Bry
tan; Chłn)•, Francja i Związek Raclzieckł poląc-iyły swe wysiłki 
w relu utrzymania mi«:dzynarodowego pok u i bezpiecl.eństwa i 
zawarb• pomięćlzy -sobą pakt pokoiu. ·inicjatywa rtądu radzieciiego 
sp4"kała się z corąc)'m POParciem i aprobatą ze stiony mihtiącs1Jb 
pokój narodów całego świata. Naród radziecki nie może zrozumieć 
z jakich to. pokojowych pobudek rząd USA dotąd odrzuca propo
zycje rządu radzieckiego w sprawie zawarcia paktu pe>koju mię
d~y pięcioma mocarstwami. Po wybuchu lrnnfJiktu wojennego w 
Korei i po otwartej interwencji zbrojnej Stanów Zjednoczonych 
w Korei, Związek Radziecki niejednokrotnie występował z propo
zycjami o pokojowym uregulowaniu konfliktu koreańskiego. Ostat
nio Związek Ra<lziccki znów wystąpił z propozycją położenia kre
su przelewowi krwi w Korei, co też doprowadziło do rokowań o 
rozejm i o zapt'?.estanie d-zialań wojennych w Korci. 

Pokojowa JH>lityka Związku Radzieckiege> cieszy się całkowi
tym i bezwzględnym poparciem narodów Kraju Rad, w którym nie 
ma klas ani grup zainteresowanych w rozpętywaniu wojny. ·Zwią
zek Rad.ziiecki nie ma żadnych agresywnych planów i nie zagraiil 
iadnym krajom i żadnym narodom. 

Siły zbrojne Związku Radzieckiego nigdzie nie prowadzą woj
ny i nie biorą udziału w żadnych działaniach wojennych. 

Narody Związku Radzieckiego pochłonięte są, całkowicie wy
konywaniem zadań budownictwa pokojowego. 

Państwo radzieckie rozwija budownictwo 11owych potężnych 
elektrowni wodnych i systemów nawadniających oraz stwarza wa
runk·i dalszego, nieustannego wzrostu stopy życiowej ludności kraju, 

W rezolucji Sena.tu i Izby Reprezentantów USA oświadcza się, że 
naród amerykański głęboko ubolewa z powodu istnienia. „sztucz
nych barier", oddzielających I<>- od narodów Związku Radrleckicgo. 

Pre-zydium Rady· Najwyższej ZSRR musi stwierdzić, że polity
ka zagraniczna Zwia.zku Radziel(kiego nie stawia żadnyoh prze
szkód zbliżeniu narodu radzieckiego z narodem amery~ańskim, 
jak i z innymi narodami i niczym nie przeszkadza w nawiąz:a1tiu 
p1>między nimi rzeczowych, handlowych i przyja,znych stosunków. 

Nie mllina . tego jednak· powiedzieć o polityce zagranicznej, 
prowadzonej przez organa władzy Stanów Zjednoczonych. świad
czą o tym nie tylko takie fakty, jak systematycz.;ne odmawianie 
przez władze amerykai1skie wydania wiz wjazdowych do USA 
d:iii\laczom kultury radz.ieckiej i nawet wydalanie ich, mimo uzy· 
skanych uprzednio legalną drogą zezwoleń na wjazd do USA, lecz 
i równieiil szereg innych kroków rządu USA o charakterze dyskr3'
minacyjnym w stosunku do Związku Radzieckiego. Znajduje to np. 
potwierdzenie w następujących faktach: 

W grudniu 194!1 r. amerykańskie władze imigi·acyjne na wy-
a spach Virginia. wyclaly bez żadnych ku temu podstaw zarzą

dzenie, w myśl J<tórego załogom dwóch 1·adziecklch statków rybac
kich „Trepang" i „Picrlamutr", które zawim:ły <Io St. Thomas dla 
dokonania nieznacznego remontu i nabrania wody, zakazane> scho
d:i:enia na ląd. 

b W lipcu 195U r. w porcie Baltimore władze amcryklńskit= 
poddały generalnej rewizji parowiec. radziecki „Krasnoclat", 

JJrzy czym agenci polkji . gwałcąc przyjęte zwyczaje mlę1lzy11aro
dowc, pozostawali po rewizji na pokładzie parowca, póki nie ru· 
s:iył on na pełne me>rze, 

IS marca 1948 r. wladze amerykańskie samowolnie 7 ~!:~kw~ 
C strowały przybyły de> Nqwego Jorku state!• radziecki „Sos

sija.", stanowiq,cy mienie państwowe Związku Radzicckiege, przy 
<izym }>owoływaly się na powództwo jakichś dwóch pasażerów te
go statku. 

d W ma1·cu 1949 r. władze imigracyjne w Nowym Jorku we-
zwały przedstawicieli udzieckich, obecnych na Kongresie 

działaczy lrnltury i nauki USA w obronie pokoju - do opuszczenia 
Stanów Zjednoczonych w ciągu tygodnia, pod groźbą zastose>wania 
wobec nich środków administracyjnych w razie niewykonania te
iro zarządzenia. 

\V październiku 19.>0 r . w Nowym Jorku, na lotnisku Brum
e ma zatrzymano dwóch radl.ieckich kurierów dyplomatycz· 

nycb, mimo iż ich paszporty zaopatrzone · były w amerykańsld1· 
wizy dyplomatyczne. · 

f W marcu 1951 r. Departament Handlu nakazał anulowanit 
licencji na eksport do Związku Radzieckiego lite.-ah1ry na.u· 

kowo - technicmej, . 

g W ostatnicJh dniach przed gmachem przedstawicielstwa ZSRR 
przy Organhacji Narodów Zjednoczonych w Nowym· Jorku 

u~ądza się pod pobłażliwym okiem poUcji zbicrowiska chuliga
nów. 11rzeszkadzaja,cych w norma.Inc.i pracy p . ;edstawictelstwa 

i zagrażających osobistemu bezpieczeństwu jego współpracownl• 
ków. 2 sierpnia pierwszy sekretarz przedstawicielstwa· A. s. Po· 
lanski, korzystający z immunitetu dyplomatycznego, 11rzy opu~z
czanlu gmachu przedstawicielstwa napadnięty zc>stal w obecności 
policji przez chuliganów. którzy zadali mu w gle>wę ciosy pałkami. 

h 23 czerwca br. na kilka. zaledwie dni przed skierowaniem 
przez prezydenta Stanów Zjednoczonych rezolucji n:ongresu 

USA do przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, "11. 
Szwernika. rząd Stanów Zjednoczonych wypowiedział układ han· 
dlcnvy, zawart3-· mi~dzy ZSRR a USA - 1937 r. · i 

i 2 czerwca br. I{ o n gres uchwalił ustawę, żądającą. od kra.ió ,v, 
klóre otrzymu;ą t. zw. p1>moc ckonomicz11ą i finansową USA, 

faktvcznego za;>rzestał)ia handlu ze Związkiem RaclziE>ckim i1od 
grmibą w~trzymania tej pomocy. 

Ogłoszone 7 czerwC':> br., w myśl tej ustawy. listy iowari1w, 
których ek~port do ZSIUl jest zakazany, obejmuj'.\. wszystkie pra
wie towary, znajdują.ce się w międzynarodowym obrocie handlo· 
wym. 

• 2 sierpnia, już po orędziu Kongresu USA do Rady Najwyż
J szej ZSRR. Izba Reprezent.'\ntów Kongresu uchwaliła nOW:\ 

ustawą, która przewiduje pod pretekstem nicclopuszczenla dostaw 
materiałów strategicznych, zarządzenia zmierzające do pi-.terwania 
handlu ze Związkiem Radzieckim i z krajami odnoszącymi się 
przyja.tnie do Związku Radzieckiego, 

Wskazane wyżej zarządzenia dy~kryminacyjne w dziedzinie han. 
dlu sprawiły, że ob1·oty towarowe między ZSRR a USA za ostatnie 
5 lat, poezynaJ;ic od 1946 r„ zmniejszyły się przeszło 6-krotnie 
i spadły do znikomego poziomu. 

\V ten sposób wszystkie te fakty .świadczą, że urgana. władzy 
Stanów Zjednoc:r.on~·ch prowadzą politykę dyskryminacji wobec 
ZSRR i tworzą sztuczni! ba1·iery, przeszkadzające swohorlnym slo· 
sunkom narodu radzieckiego i narodu ameryka1iskiego oraz oddzie· 
ła:tące ' ed siebie nasze kraje: 

Powstaje uzasadnione pyta.nie. jak pogodzić ze wsponinianyml 
wyżej poczynaniami władz amerykańskich oświadczenie o koniecz
ności zniesienia barier w stosunkach między narodami obu k1·ajów, 
zawarte w rezolucji Kongresu USA. 

Naród radziecki nie żywi wątpliwości, ie naród amerykai15ki, 
podobnie jak wszystkie inne na rody, nie chce wojny, Jeunalti.e, 
ja~ wskazuje historia, nie zawsze na.rody decydują o sprawie po
koJu i wojny, Deklaracje wielu odpowiedzialnych przedstawicieli 
rządu Stanów Zjednoczonych, ja!' również członków ICongrcsu USA 
zawierają bezpośrednie wezwania do rozpętania agresywnej wo;iny 
przeciwko narodom ZSRR, do zastosowania broni masowej zai;-Jidy 
W?bec ludności cywilnej. Deklaracje takie, sprzeczne nie tylko 
z mteresami pokoju, lecz I z elemc11tarn:vmi w ymogam i mon11h1ości 
ludzkiej, powinny byłyby spotkać się z pot.ępieniem ze •strony 
Kongresu Stanów Zjednoczonych. 

Rząd Stanów Zjednoczonych wystąpił jako inicja.tor wojennego 
sojuszu atlantyckiego. \ii>ymierzonego, co jest oczywis te. przeciwko 
ZSRR. Stworzył on szeroką sieć baz wojennych na tervtoriach 
o?cych, j~k ~ajbliż.e! granic. ZS~R .i whrcw przyjętym zol;owią.za. 
morn reallzUJe rem1lltaryzacJę N1em1ec Zachodnich i wskrzesza mi
litaryzm japoński. 

Jednooześnie w Stanach Zjednoczonych realizowany fost gigan
tyczny prog~a.m zbrojeń. 

!tzą~ USA o.drzu~ał niezmiennie wszystkie propoz~·cje rządu 
ra.dz1eck1ego, zm1erzaJące do uh'wałenia pokoju I bezpieczeństwa 
m~ęd~yna1·odowe.go. Tak. więc, dotychczas nie osiągnięto porozn
miema. w sprawie zawarcia Paktu Pokoju między pięcioma wiel.Idmł 
mocarstwami, w sprawie zakazu broni a.tomowej i ustanowienia 
kontroli nad wykonaniem tego zakazu, jak również w sprawie fe
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych. 

Rezolucja Kongresu zawiera myśl, że obecnie stoi otwore1n 
1lroga do wykorzystania energii atomowej w celach p•Jkojow~'ch. 
Tymczasem nie ulega. wątpliwości, że dopiero po wydaniu zal;a1.u 
broni atomowej można będzie istotnie wykorzystać energią ato1110-
wą w llelach J>Okojowych dla dobra narodów. 

~aród radzieck! prze.k,onuje się co dzień, że polityka I post~po· 
wa.me rządu Stan~w ZJednocz?nych o.dbiega. od jego deklaracji 
slown31c~ ~v sprawie zachow!lma pokoJu, ,ja.k również od pokojo. 
w~ eh dąz~n n:irodu amcrykanskiego. Stwarza to w2.runki dalszcgu 
pogarszam!' się stosunk~w ze Związkiem Radzieckim, jakkolwiek 
Stanom ZJednoczonym me groziło i nie ~rozi żarlne niebezpieczeń· 
stw~ z~ stron~ Związku Radzieckiego. l\lożna, r?ccz .jasna, jedynie 
po.wit~c or~d~1e Kongresu Stanów Zjednoczonych do narodu ra
dz1eck1e.go ~ Jego apel o utrwalenie przyjaznych stosunków między 
Stanami ZJednocz-Onymi a Związkiem Radzieckim. 

Jednaki~ we7:Wanie słowem do współdziafania na. rzecz poprawr stosunkow m1i;dzy ZSRR a USA i na rzecz utrwalenia pokoi 1 n:1ędzynar~d~w.ego może dać pozytywne wyniki jedynie w ty'~ 
'~ ypad~u, Jezeh nie będą od niego odb-iegały czyny rządu USA, po
htyka 1 post~powanie rządu Stanów Zjednoczonych. 

Pon~eważ Koi_igrc~ USA o.świadczia, że szuka dróg poprawy 
stosu~kow .ze Związkiem Radzier.kim, może on nie wątpić, że tego 
rod~Ju d~zen:ia Konrresu ~ą. zbieżne z pokojowymi dążeniami na
rodu radzi~ck1ego 1 z po~rnJ~ą .Połity~ą Związku Radzit.ckiego, 

i:rezydmm. Rady N:tJwyzszeJ uwaza, że jednym z poważny.:ih 
krokow na teJ dro~ze . mogłoby być zniei:ienie dyskrymina.cji wo· 
be~ Związku Radz1eck1ego we wszystkich dziedzinach stosunków 
m1ędzynarodo_wych, dys-kryminacji. która przeszkadm normalnym 
stosunkom miedzy naszymi krajami, 

Jeszcze ważniejszy\n kroldem na. polu poprawy stosunków 
między nas2'..ymi .kra?ami i utrwal~nia ?okoju między narodami 
m?głoby b_yc zawarcie Paktu PokoJu między pięcioma mocarstwa
m.t! do ktoregu bę~ą mogły przyłączyć się również inne państwa 
dązące do utrwalenia. pokoju, ' 

Pre~y~im1! Ra~y Najwyższej Związku Soojalistvcznycb Repu
blik. Radz1e~k1ch n~e wątpi, że. w~zystkie narody, dążą~e do Gachu• 
wama pokoJu powd.ałyby z w1ełk1m zadowolenil"m zawarcie takie· 
go paktu. 

• Pre.zydium Ra.dy Najwy~s~e~ wyraża na.dziej~. że Kongres Sta· 
now ZJeclnoozon.vch poda nuneJsza rezolucJe do wiadomości naro
du amerykańskiego, 



GŁOS 'ROBOTNTC'lT 

KP Włoch okaże pomoc każdej partii 
l<łóra wkroczy na drogę obrony wolności kraju 
Przemówienie Palmiro Togliatti'e.go w parlamencie 
RZYM (PAP), - Na posiedzeniu się pogwałcenia tego paktu, podwa-

Orgamzatorzy zbrodniczego zamachu na · wolność narodu 
przygwożdżeni zeznaniami świadków 

parlamentu włoskiego wygłosił sekre- żając w ten sposób podstawy egzy
tarz generalny Włoskiej Partii Komu- stencji narodowej. Muszę panów 
nistycznej, Palmiro Togliatti, prze- uprzedzić - powiedział Togliatti -
mówienie, poświęcone sytuacji we bądźcie ostrożni! Skoro depce się 
.Włoszech. pakt, będący podstawą współżycia 

Dalszy ciąg procesu przed Naiwyiszym Sądem Woiskowym w Wa~szawie 

Mówca zaznaczył, że u podstaw obywateli we Włoszech - powsta!ą 
kryzysu politycznego we Włoszech obiektywne warunki rewolucyjnego 
leżą dwa fakty, a mianowicie wyniki kryzysu i wstrząsów, muszą o tym 
wyborów samorządowych oraz zao- wiedzieć wszyscy i w tej liczbie naj
strzenie rozbieżności w łonie partii wy:7.sze instancje państwa. 
rządzącej. My, komuniści - stwierdził dalej 

De Gasperi ukrywa przed narodem mówca - proponujemy krajowi dro· 
Istotę konfliktów, rozdzierających ie· ~ę odprężenia, drogę pokoju dla 
go partię i rozwiązuje kryzys rządo- Włoch, dJa całego świata. 

Na sesji popołudniowej szóstego dnia rozprawy przeciwko czł111-
kom dywersyjno - szpiegowskiej organizacji w Wojsku Polskim, sąd 
przesłuchiwał oskarżonego Szczepana. Wacka. 

OSK. Wacek przyznał się do po
pełnienia czynów zarzucanych mu 
przez akt oskarżenia. Składając wy
jaśnienia powiedział, że po raz 
pierwszy po w.ojnie zetknął się z 
osk. Tatarem na wiosnę 1946 roku. 
W 1946 roku rozmowy obu osk,ar
żonych dotyczyły sytuacji w k ju. 
„Jak się okazało, osk. Tatar miał·po
wiązania z pracą w kraju przede 
wszystkim poprzez Mikołajczyka, 
którego popierał, a również miał lą-

czność z organizacjami podziemny
mi najpierw Okulickiego, a następ
nie Rzepeckiego". „Według słów 
osk. Wacka, Tatar odnosił się nega
tywnie do akcji Okulickiego i Rze
peckiego, jako do następstwia - jsk 
się wyrażał - „polityki emigracyj
nego, rzbankrutowanego rządu lon
dyńskiego. Akcje te wewnątrz kra
ju wzbudrzały tylko nienawiść wśród 
lucLności. 

Pewnego razu przedstawiciel In- I styczniu 1947 roku. Już w lutym 
telligence Service spytał Tatara, tegoż roku zetknął się z gen. Kirch· 
czy nie wpadł czasem jakiś jego mayerem, który zaproponował mu 
wysłanni!{ bo mają wiadomości że współpracę w akcji konspiracyjnej 
jakiś łącz~ik wpadł. Tatar skwa'pli- i po zgodzie wyrażonej prze;- ~ac
wie potwierdził i powiedział, że ten ka polecił mu kontaktowac się z 
wysłal}llik miał ze sobą jego pie- osk. Romanem. Oskarżony mówi 
niądze. Wówczas Intelligence Ser- dalej o organiza-0ji drogi przerzuto• 
vice dało mu te kilka tysięcy fun- wej, w sprawie której przeprowa• 
tów". dzil on rozmowę z przedsławiciele.m 

wy w sposób sprzeczny z zasadami Droga ta wymaga wycofania się z 
demokracii. Nie liczy się on bowiem oaktu atlantyckiego, wymaga dojrza
z wolą 45 proc. wyborców i wzmaga łych już do przeprowadzenia reform 
swą walkę przeciwko siłom ludowym. strukturalnych, nacjonalizacji szere· 
Charakteryzując politykę zagra- gu monopoli, przyjęcia programu 

niczną de Gasperi'ego, Togliatti za- podwyższenia produkcji, obliczone~o 
znacza, że tJremier włoski popiera na zmniejszenie bezrobocia, reor~ani
śle. po rząd USA. zacii systemu ubezpieczeń społecz

nych. 
Poruszając zagadnienie polityki 

wewnętrznej, Togliatti stwierdza, że 
de Gasperi dostosował kurs polityki 
wewnętrznej, do swej polityki zagra
nicznej. 
Uważam za swój obowiązek - po· 

wiedział Togliatti - odsłonić z tej 
trybuny poważne konsekwencje poli
tvczne wynikające z pogróżek prze
ciwko wolnośCi obywatela. Istnieją
ce porządki polityczne w kraju, jalcie 
powsta-ły w rezultacie katastrofy wo
jennej, oparte są na wewnętrznym 
pakcie. Paktem tym jest republi
kańska konstytucja Włoch. De Gn
speri jego zwolennicy dopuszczają 

W tym celu komunistyczna grupa 
parlamentarna wniesie w parlamencie 
szereg wn.iosków ustawodawczych. 
Partia Komuąistyczna \lomaga się, by 
naród włoski otrzymał jak najszyb· 
ciej możność wypowiedzenia się o po
lityce rządu i o naszych propozycjach 
- w drodze nowych wyborów do 
parlamentu. 
Kończąc swe przemówienie To· 

gliatti powiedział: Okażemy swą po
moc każdej partii, która wkroczy na 
drogę ocalenia kraju. Równocześnie 
jednak będziemy z Jeszcze wieksza 
moca walczyli z tvmi, którzy wciąga~ 
ją Włochy w otchłań przepaści. 

Na budowla<'h socializmu w Polsce 

Załogi nowouruchomionych fa bryk 
wzmagają tempo produkcii 

WARSZAWA (PAP), - Od 2 ty- tzw. biegu suchym. Ofiarność rob9t· 
godni włączyły się do produkcji licz· ników i inżynierów pozwoli o cały 
ne nowe zakłady przemysłowe. miesiąc wcześniej przystąpić do tło-

Zało~a nowouruchomionvch ZA- czenia oleju metodą ekstrakcyjną. 
KŁADóW OLEJARSKICH W BRZE- W GARBARNI NR. 2 W GNIEźNm 
GU uzyskała już pierwsze sukcesy w z każdym dniem wzrasta liczba wy
walce o przekraczanie planów. Już produkowanych skór chromowych. 
w sierpniu przerobione będzie na olej Wyróżnia się w pracy 5 świeżo pow-
10-krotnie więcej rzepaku niż w lip· stałych bry.gad młodzieżowych. 

Pełne poparcie 
. . 

praw1cowe1 
Następnie oskarżony mówi o dy

rektywach, jalcie otrzymał przed 
wyjazdem do kraju od gen. Tatara. 
Dyrektywy te były polityczne i-jak 
je nazywa oskarżony - „społeczne". 
Polityczne, skierowane do Radosła
wa, a przede wszystkim do Pluty
Czachowskiego, polegały na: popar
ciu „całą parą" Mikołajczyk:a, na 
zsynchronizowaniu tej akcji z PPS
prawicą i PSL, „ażeby doprowadzić 
do połączenia tych dwóch stronnictw, 
a nie dopuścić do porozumienia mię
dzy PPS i PPR". Miał to przepro -
wadzić Radosław i Pluta - Czachow
ski. Następnym zadaniem było na

dla· Mikołajczyka 
grupy w PPS 
znaczy, opierając się na PSL, na lu
dzLach rz PPS - prawicy spo
śróą byłych członków AK. 

„Chodziło o przenikanie równie-.l 
do PPR, przecle wszystkim w ce
lach dywersyjnych, dla siania tam 
zamęt.u ideologicznego i ola. uzyski
wania wiadomości. Poza tym organi
zacja ta miała prowadzić propagan
dę antyrządową, przesyłać ' spra -
wozdania do Tutara i sczykować ka
dry tych przyszłych, nazwijmy ich 
urzędników, czy władców Polski, 
którzy mieli zastąpić dotychczaso
wą administrację". 

wiązanie ścisłej współpracy z orga- ,Osk. Tatar polecił roli - zeznaje 
nizacją wojskową, a konkretnie z o- oskarżony - przekazać Radosławo
skarżQnym Kirchmayei·em. wi instrukcję, by szukał on drogi 

Na wypadek przegranej Mikołaj- do niego poprzez ambasady: angiel
czyka dyrektywy mówiły o · zapo - ską i francuską. Pamiętam też, że 
czątkowaniu tajnej akcji konspira-, przywiozłem hasło dla ambasady an
cyjnej w tym samym składzie, to Igielskiej - stw.ierdza oskarrżo.ny. 

Wracając do kraju osk. Wacek 
otrzymał od Tatara 45.000 dolarów. 
25.000 dolarów przeznaczone było 
na założenie lecrznicy w WaTSzawie, 
pomyślanej jako ośrodek szpiegow
ski, na czele z osk. Wackiem lub 
innym zaufanym lekarzem. 5.000 
przeznaczone było na organizację 
gabinetu społecznego, również po
myślanego jako punkt szpiegowski, 
a reszta dla rodziny Tatara i róż
nych znajomych. Z zeznań osk. 
Wacka wynika, że następnie zmie
niono przeznaczenie sumy 25.000 
dolarów. Późniejszy projekt mówił 
o budowie „ochronki" następnie 
spółdzielni mieszkaniowej, a wresz
cie suma ta została przekazana 
przez oskarżonego prof. Grzy
bowskiemu. Z porzostałych 15.000 do
larów, 5.000 dolarów przeznaczo
ne bym dla Pużaka, 500 ·dolarów 
dla żony gen. Kutrzeby, 1.000 dola
rów dla generałowej Tatarowej na 
wytwórnię wód gazowych. „Poza 
tym był tam cały szereg nazwisk, 
z których pamiętam Kirchmayera. 
Dostał on zdaje się od 500 do 1.000 
dolarów". Oskarżony mówi jeszcze 
o dotacji dla łączniczki Tatara „Loli
ty", której za dwukrotne uratowa-.. 
nie mu życia Tatar przekazał sumę 
... 100 dolarów. 

B d k f 
W dalszym ciągu osk. Wacek mó-

ru ne transa cje inansowe wi o tym, jak wykonał dyrektywy 
Mówiąc o dyrektywach „spolecz- Co się tyczy Anglików, to osk. polityczne, dane mu przez Tatara. 

nych" osk. Wacek zeznaje, że okre- 'Wacek opowiada: , Kontakty z Radosławem, Plutą -
śla tym mianem zlecenia pieniężne, „W 1945 lub 46 roku Intelligence Czachowskim i Kirchmayerem na
które otrzymał od Tatara. W dys- Service domagało się od Tatara dro- wiązał on bądź bezpośrednio, bądź 
pozycji gen. ·Tatara znaJ· dowały się "'i ł"cznośc1· z Polsk<> Było tfl bar " "" ..,. , • przez osk. Romana, dla którego bowiem olbrzymie fundusze pienięż- dzo trudue. • 
ne, na które składały się: fundusz Anglicy natarczywie dowiadywa- również przywiózł pieniądze. 
obrony narodowej, pochądzący ze li się, kiedy to będzie wykonane. I Do wojska osk. Wacek wstąpił w 

attaeh'e wojskowego ambasady an• 
gielskiej. 

W spotkaniu brał również udział 
Radosław i Pluta - Czachowski 
Druga droga przerzutowa, zorgani· 
zowana w tym czasie, prowadziła 
przez firmę, która rozpoczęła swą 
działalność szpiegowską pod pre• 
tekstem przewozu paczek i pienię
dzy z Anglii od emigrantów dla ich 
rodzin. Praca osk. Wacka w ko· 
mórce organizacji wywiadowczej 
Kirchmayera polegała na dostar
czaniu za pośrednictwem osk. Ro
mana wiadomości dotyczących woj• 
ska. W tym czasie osk, Wacek jest 
lekarzem centralnej przychodni 
lekarskiej Ministerstwa Obrony 
Narodowej. 

Prokurator pyta oskarżonego, czy 
materiały szpiegowskie, przekazy
wane przez obce ambasady Tataro
wi, były wykorzystywane jedynie 
przez Tatara. Oskarżony twierdzi, 
że tak przypuszczał. 

Prokurator powołuje się na od
nośny ustęp w zeznaniach oskarżo
nego złożonych w śledztv;rie. „An· 
glicy są dżefltelmenami i ponieważ 
materiały. były zamknięte w koper
tach - to tych materiałów nie 
czytali". 

PROK. Czy dzisiaj oskarżony 
podtrzymuje swe zeznania? 

OSK. Teraz już wiem, że korzy
stali również z tego Anglicy. 

Z kolei zadają oskarżonemu py
tania obrońcy, adw. Rozenblitt i 
adw. Ma~lanko. 

Po przes1uchaniu osk. Wacka sąd 
zarządził przerwę w rozprawie d<> 
7 bm. cu, wrzesień przyniesie dalszą zwyż. Uruchomiona przed terminem FA

kę, (I w październiku br, zakłady BRYKA MAKARONU WE WRC>
osiągną zaplanow.aną produkcję. CŁA WIU wyprodukowała już pierw· 

Od tygodnia ekstraktor ruszył na sze tony towaru wysokiej jakości. 

składek społeczeństwa pfllskiego i 
wywieziony za granicę w 1939 r., 
pieniądze przekazane przez Polonię 
amerykańską na pomoc dla kraju 
oraz pieniądze, które Tatar wziął z 
budżetu wojskowego przed cofnię
ciem uznania rządówi emigracyjne
mu w Londynie. 

Zeznania świadków 
~~~~~~~~~~-

Szybsza realizacja planów produkcyjnych 
i wzrost dobrobytu mas pracujących 

7 bm., czyli w siódmym dniu roz
prawy, Najwyższy Sąd Wojskowy w 
\'V arszawie zarządził postępowanie 
dowodowe. 

Doprowadzony z aresztu śledczego 
MAKSYMILIAN CHOJECKI zeznał, 
iż był członkiem dywersyjno-wywia· 
dowczej oT)1.anizacji, d.ziałaiącei w 
szeregach Wojska Polskiego. Przed
stawił on okoliczności, w jakich Ku
ropieska nawiązał w Londynie kon
takt z osk. Utnikiem i Nowickim 
oraz dodał, że w lutym 1946 r. Ku· 
ropieska polecił, by spośród oficerów 
zgłaszających się na powrót do Pol
ski, skierowvwać do niego takich, co 
dó których istnieje pewność, że moż
na będzie ich pozyskać dla działają
cej w kraj!l organizacji konspiracyj
nej. Kiedy Kuropieska wyjeżdża! do 
kraju w kwietniu 1947 r., polecił 
świadkowi, aby przekazywał oskar
żonym Tatarowi i Utnikowi otrzymy
waną z Polski pocztę konspiracyjną, co 
też świadek następnie czynił. Ku
ropieska poinformował świadka, że 
uprzednio przekazywał materiały wv
wiadowcze z Polski Utnikowi, który 
- jak powiedział wtedy Kuropieska 

Slużąc następnie w marynarce wo
jennej, świadek nadal prowadził tam 
działalność •wywiadowczą, zbierając 
szereg ważnych informacji natury 
wojskowej. Informacje swe czerpał 
- jak wyjaśnia - od członków ko· 
mórki szpi~-~owskiej, do której to_, or
ganizaci~ o\n:yma\ · sk\erowau\e osk. 
Kirchmayera. Wspomniał też, że w 
kwietniu 1948 r. osk. Kirchmayer za
mówił u niego materiały wywiadow
cze, rozważające - jak zeznaje świa
dek - „moiliwości wykonania de
santu na Wybrzeżu". $wiadek zebrał 
żądane informacje i doręczył je osk. 
Kirchmayerowi. Informacje te prze· 
znaczone były dla wroga zewnętrzne
go. 

- dzięki zakładowym umowom zbiorowym t~~kJakw;~~:ro:I0;do~as!it1~~y~ 
W.MłSZAw'A (PAP). - ([)n;ia 7 ne i nadal w trch punktacp <ipowią- ganić Anglików z jednej strony, a 

bm. w obecności pmewodnicząceg<? zu1jące umowy. Na.tomiast zakłado- ł{en. Kopańskiego z drugiej". „Jeśli 
CRZZ Wiktora Kłosiewicza, pmy we umowy rŁbiorowe określają pod- chodzi ° Kopańskiego, to jak mi 

opowiadał gen. Tatar - postanowił 
u<Wiale [pl'rzed•Sl'ba'Wlicieli poszczegól- stawowe ~dania, ~ Jednej strony on zadośćuczynić natarczywym żą-
nych rz:wią~ów zawodowych oraz załóg, a z drugiej kiero~ctwa za- daniom Kopańskiego i i>rzekazać 
~alinitei·esowanych mi!nisterstw i ~n- kładów pracy w dzied7linie produk- część posiadanych sum. Komisyjnie 
tralnyich Z$V.ądów p;rrzemysłów od- cjJ. w z111kresie warunków pracy zostały te pieniądze przekazane gen. 
byre się w CRZZ ikonfeTencja, na oraz potrzeb matemailnyeh i kultu- Kopańskiemu i oddane pod opiekę 
której omówiono projekt nowego ty- ralnych 2ałogl, jakiemuś oficerowi. Po miesiącu 
pu umów zbiorowych t. zw. zakła- Projekt umowy opracowany bę- powiedział Kopański Tatarowi, że 
dowych umów rzbiorowych. Umowy drzie pm.ez kolekityw, w którego tamten oficer zwiał z pieniędzmi. 
te, które rzos1lalną jese.cze w siel'pniu skład wchodwić będą przedstawti.cie- I Opowiadając mi o tym i;en. Tatar 
br. w.prow.idzone w MlkudZJiesięc.iu le robotników i dyrekcji, iPO crzym uśmiechnął się i powiedział: „Ja 
dużych zakładlach prrz.emysłowych oosta:nie przedyskuitowiany na ogól- wiem co to było". Oskarżony mówi 
nie obej1J11ują eagadnienlia plac d nym rzebraniu oałej załogd. Każdy dalej: „Ja domyślam się, że te pie
przep'isów pracy, gdyż mgadnienie robotnik może zgłasxać IPOprawki niądze wróciły po prostu do gen. 
to dotychczas re~wl\l!ją wprowadizo- do projektu. Tatara". 

Doprowadzony z aresztu śleclczego 
świadek ZEFIRYN MACHALA ze· 
znał, ii do pracy organizacji dywer· 
syjno-wywiadowczej w szerej!ach 
Wojska Polskiego wciągnął go Cho· 
jecki. Chojecki zlecił świadkowi, któ
ry przebywał wtedy w Szkocji, bv po 
powrocie do Polski skontaktował się 
z osk. Jureckim albo Kuropieską. 
świadek Machała udał się do 44 bry
tyjskiej misji łącznikowej, gdzie -
jak zeznał - „jeden z oficerów bry
tyjskich w stopniu kapitana, wiedział 
już, że mam wyjechać do Polski i pra
cować w wojsku, a również, że mam 
wejść w skład konspiracyjnej organi
zacji na terenie Wojska Polskiego". 

Bezpodstawne żądania delegacji amerykańskiej 
uniemożliwiają zawarcie rozejmu w Korei 

- był jeszcze w czasie wojny w kon-
takcie z brytyjskim płk. Perkinsem, 
wzJ!lednie mjr. Buchananem i że ma· 
teriały te są przeznaczone dla użył· 
ku wywiadu brytyjskiego. 

Oświadczenie korespon«;łentów dzie~ników chińskich Świadek zeznał dalej, że osk. Utnik „Oficer ten w rozmowie ze mną -
w rozmowie potwierdził wobec nie- zeznaje dalej świadek Macha!a -

PEKIN (PAP). - Agencja No
wYCh Chin donosi, że w Kaesongu 
odbyła się konferencja korespon
dentów dzienników chińskich, w 
wyniku której ogłoszono oświad
czenie stwierdzające, że bezpod
stawne żądania amerykańskie utru
dnialy w znacznym stopniu roko
wania w sprawie rozejmu w Korei. 

Oświadczenie stwierdza, że żą
danie Amerykoanów ustalenia linii 
demarkacyjnej gdzieś pomiędzy. 38 
równoleżnikiem a rzeką Jalu na 
zapleczu koreańskiej armii ludowej 
i ochotników chińskich podane zo
stało 31 lipca przez Agencję France 
Presse w depeszy z Kaesongu z 
powołaniem się na źródła miaro
dajne. 
żądanie swe Amerykanie tłuma

ezą tym, że ich „przewaga" w po
wietrzu i na morzu poWinna otrzy
mać kompensatę w postaci przyz
nania im pewnych obszarów na lą
dzie. 
Oświadczenie stwierdza, że tego 

rodzaju „uzasadnienie" jest wprost 
śmieszne z następujących wzglę
dów: 

1) Tzw. pnewaga w powietrzu i 
na morzu, na którą powołuje się 
delegacja ameryka11ska, sprowadza 
się do barbarzyńskiego bombardo
wania ludności cywilnej, co stano
wi naruszenie prawa międzynaro
dowego. 

Wojska satelitów Stanów Zje
dnoczonych mogą utrzymać obec
ne pozycje tylko tymczasowo i z 
trudem. · 

2) Rozejm stanowi pierwszy krok 
na drodze do pokojowego uregulo
wania kwestii koreańskiej. Dlatego 
też wszystkie zagadnienia powinny 
być rozstrzygane z punktu wWze
nia takiego uregulowania, a nie z 
nunktu widzenia militarneim. ani z 

punktu widzenia rozmieszczenia sił Rozejm jest pierwszym krokiem go swoje kontakty z Perkinsem i Bu· podał mi soosoby nawiązania kontak-
zbrojnych. na drodze do pokojowego uregulo- ,chananem. Listy, jakie otrzymywał tu z przedstawicielami brytyjskiego 

3) Bezpieczeństwo w okresie ro- wania kwestii koreańskiej. Wzglę- wówczas z kraju do przekazania Ut- attachatu na terenie Warszawy". 
zejmu może być skutecznie zape- dy czysto wojskowe nie powinny nikowi, względnie Tatarowi, pocho- z terenu wojska świadek zbierał 
wnione tylko pod warunkiem, że tu wchodzić w grę. dziły od osk. Kirchmayera. Będąc materiały szpiegowskie i przekazy· 
obie strony zgodzą się ustalić i p . . 38 • 1 . "k . t t 1 służbowo w Warszawie, świadek brał wał 1· e osk. Jureckiemu. , Na polece-

• i· · d k · 38 omewaz rowno ezm Jes Y - ro'wn1'ez· matert'ał'y wy•~1·adowcze z szanowac mię emar acyJną na ko woJ'sl'ową li'n1·ą de1na1·kacyi·ną ~ nie osk. Jureckie"o świadek przeka-
ó 1 · 'k ~ ' teren11 sztabu "eneralne"o bezpośred- " r wno ezm u. Korea nie będzie podzielona na nio od osk. Ju~eckiego. „ , zywał otrzymane od niego koperty z 
Linia ta jest słuszna z następują- dwie części. Zagadnienie koreań- materiałami szpiegowskimi przed-

cych powodów: skie będzie rozstrzygnięte przez ~zereg . pyt~ń ~adali następ~ie stawicielowi ambasady brytyjskiej w 
Wojska ludowe posunęły się samych Koreańczyków po wycofa- ś~1adko'~ ~ho1e~k1emu pos;z;cze~o!- Warszawie. 

dwukrotnie na południe od 38 ro- niu z ich kraju wszystkich wojsk ~. oskarze~1, ktorzy pra.~nęh wy1~s- Doprowadzony z aresztu śledczego 
wnoleżnika. Wojska nieprzyjalciel- obcych. I me szczegoły swych osobistych z nim świadek EUGENIUSZ RĘKOSIE-
skie także dwukrotnie przekracza- kontaktów. WICZ rozpoznał na ławie oskarża-
ły ten równoleżnik w kierunku Kiedy wojska amerykańskie, na- Skazany na 10 lat więzienia za ·nych Władysława Romana jako ·te-
północnym. i·uszając prawo międzynarodowe i udział w organizacji dywersyjna· go, który jesienią 1946 r. wciągnął 

ignorując protesty i ostrzeżenia k" h w W okresie ostatnich siedmiu mie- Chin, przekroczyły 38 równoleżnik, szpie~ows iej ~ szeregac ciska go do organizacji konspiracyjnej. Na 
sięcy wojska ludowe znajdowały Polskie$!o świadek TADEUSZ wiosnę 1947 r. osk. Roman zlecił mu 
się na południe od 38 równoleżnika posuwając się do rzeki Jalu i w- PERDZYŃSKI zeznał, że do pracy - po odebraniu przyrzeczenia -
w ciągu pięciu miesięcy, a wojska grażając bezpośrednio Chinom. - dywersyjne-wywiadowczej w niel.e- stworzenie komórki wywiadowczej 
nieprzyjacielskie na północ od 38 naród chiński zorganizował oddzia- galnej orga~izacj.i wojskowej zw~rbo- w miejscu jego pracy. 
równoleżnika - w ciągu dwóch ły ochotnicze, by przeciwstawić się wał go w ~1erpmu 1945 r: o~k: K1rch: W następstwie tego świadek prze-
miesięcy. agresji. Dlatego też w celu przy- ~~yer .. K1rchm11:yer zlecił sw1adkow1 kazał Romanowi szereg informacji 

Ob li . f t . . wrócenia pokoju konieczne . jest po- s~ia-"anu~ _do wo1ska zau.fanych_ kole· ozpi'egowski'ch. ecna ma ron u nłe Jest u- ł · - k , " ~ 
stabilizowana i nie odżwiercieclla ozeme resu działaniom wojennym gow. świadek brał tez udział wf!- Doprowadzony z aresztu śledcze-

właśnie na 38 równoleżniku. spół z osk. _Kirch_mayerem_ w ora- go s'wiadek ZDZISŁAW BARBA-rzeczywistej sytuacji militarnej, 
podczas gdy 38 równoleżnik może Występując z inicjatywą rokowań cac? or~amzac~inych 0"."'czesn~g~ SIEWICZ zwerbowany został do' dy
najlepiej odzwierciedlać tę sytua- w sprawie rozejmu J. Malik zapro- Zwi~zku Ucze~~ru~ow Walki .Zbroin~1 wersyjno-w,ywiadowczej organizacji 
cję. panował, by obie strony cofnęły 0 b ~iepo?lkgłosc l ~edoki:ak1_ę, gd~ie przez osk. Hermana. Dostarczał on 

Wojska ludowe zajmują obecnie swe wojska na pewną odległość od 0 ~I -:- 1a zezna. ~r zy~s 1. - 5 ~- Hermanowi materiały szpiegowskie. 
na 38 równoleżniku odcinek dłu- 38 równoleżnika. W toku rokowai1 ra.h się 0 zapewmeme sobie .iak na;- Z końcem sierpnia 1947 r. - zezna-

ś . 145 k'l t . d d Amer k · 1. b b d w1ekszego wplywu na terenie przy- . , . d k · k K' h go c1 i orne row, po czas g y Y ame wzmog i om ar owa- szłego zarządu Związku, świadek Je sw1a e os . 1r~ mayer 
wojska nieprzyjacielskie zajmują nia lotmcze i morskie, jak ró\vnież przeniesiony zost. ał następ_n_ ie do cen- a_w

1 
aD:sowa~y został do ~tnpma -~ene

odcinek długości 165 kilometrów. działania wojsk lądowych, usiłując trum wys7kolema artylern, gdzie n:i ra skiego 1 równocześme prze_iął_ od 
Obszar kontrolowany przez wojska - zresztą bezskutecznie - szanta- zlecenie osk. Kirchmayera zorganizo· o~k. H~rmana kontakt ze .swrnd
ludowe n<> południe od 38 równo- żować delegację wojsk ludowych i wał komórkę konspiracyjną i prawa- kiem . 1 od ~ego cza.su przyJmow~ł 
leżnika zajmuje powierzchnię 3.630 wywierać na nią nacisk. dził działalno:ić wywiadowczą, skła- materiały szp1egowsk1e za pośredm-
kilometrów kwadratowych, a po- Natychmiast po uzgodnieniu w dając osk. Kirchmayerowi meldunki. ctwem osk. R?m.ana .. 
wierzchnia obszaru zajmowanego dniu 26 I;pca porządku obrad, dele- wywiadowcze w okresach , kwarta!- Następnym SW1adk1em był dopro
przez wojska niepi·zyjacielskie na gacja am~ryka,iska wysunęła bez- nych. Wespół z kilkoma innymi ołi· wadzony z więzienia JERZY LE
północ od tego równoleżnika wyno- czelne i nierozsądne żądanie usta- cerami, świadek wslapił do PPS, WANDOWSKI. Swiadek zeznał, że 
si 4.630 kilome~rów kwadratowych. lenia linii demarkacyjnej na pół- gdzie stworzył komórkę wojskową, podczas wojny przebywał na emi-

Ustalenie wojskowej linii demar- noc od 38 równoleżnika. Słuszne i n1ającą za zadanie - jak zezna ie - g1 acji. W lipcu 1947 r„ przed przy
kacyjnej na 38 równoleżniku przy- rozsądne propozycje delegacji wojsk „przeciwdziałanie wpływom PPR na jazd<>m do kraju z ~wielkiej Bryta
czyni się także do pokojowego ure- ludowych zostały odrzucone. Oto terenie centrum wyszkolenia arty- nii, odbył on rozmowę z ppłk. Ku
gulowania kwestii koreańskiej ;; dlaczego \v toku rokowań nie po- lerii". Osk. Kirc!'-1T111yer aorobował niczakiem, który poinformował 
nastepuiacvch orzyczyn: • czyniono żadnych postępów. te dział11l11ość świadka w PPS świadka. że w Polsce działa konspi-
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rucyjna organizacja wojskowa. Miał 
on zgłosić się w kraju do płk. Jure
ckiego. 

Zgodnie z poleceniem, świadek 
nawiązał kontakt z osk. Jureckim i 
otrzymał od niego polecenie zbiera

nia wiadomoścj WYWiadowczych z 
zakresu organizacji wojska. Robotę 
szpiegowską prowadził świadek do 
1950 r„ dostarczając materiały w11-
wiadov.tcze osk. Jureckiemu. 

Z kolei złożył zeznania świadek 
JÓZEF ROMAN, brat oskarżonego 
Władysława Romana. J6zef Roman 
t>rzebywa obecnie w areszcie pod 
zarzutem działalności konspiracyjnej 
w wojsku. W 1945 r., jeszcze przed 
ujawnieniem się, świadek nawiązał 
kontakt z osk. Kirchmayerem, któ
ry oświadczył świadkowi i jego 
bratu, że obaj powinni wstąpić do 
Wojska Polskiego. Z oświadczeń 
Kirchmayera wynikało, iż zamierza 
on podjąć akcję konspiracyjną na 
terenie wojska. Wkrótce po tym 
osk. Roman skierował świadka do 
osk. Hermana. Herman oświa.dczył 
wtedy, ze liczy na wybuch łrzedeJ 
wojny światowej. 

Podczas szeregu spotkań z Her.
manem świadek zorientował go co 
do sytuacji i nastrojów, panujących 
na terenie jego jednostki wojsko
wej oraz odnośnie perspektyw kon
spiracji w tej jednostce. „Herman -
mówi świadek - polecił mi, ażebym 
w dalszym ciągu, wykorzystując 
swoje stanowisko służbowe, rozwijał 
tę działalność". 

PROK.: Jakie zadanie otrzymał 
świadek od osk. Hermana? 
ŚWIADEK: Prowadzenie działal

ności wywiadowczej. 
Wszystkie informacje świadek 

przekazywał Hermanowi podczas 
osobistych spot~ań. 

Doprowadzony z więzienia świa• 
dek WŁADYSIJAW SIEMIRSKI ob
ciążył swymi zeznaniami osk. Jure
ckiego. Zeznał on mianowicie, że w 
sierpniu 1948 r. Jurecki, który był 
w tym czasje przełożonym świadka, 
wezwał go do siebie i podczas po· 
ufnej rozmowy poinformowat go o 
istnieniu konspiracyjnej organizacji 
wojskowej, której zadaniem jesł 
opanowanie Wojska Polskiego w ce
lu dokonania przewrotu. świadek , 
przystąpił wówczas do konspiracji i 
od tej chwjli dostarczał Jureckiemu 
materiałów ze swego zakresu pracy. 

Ostatnim przesłuchanym przed 
południem świadkiem był doprowa
dzony z więzienia HENRYK GOD• 
LEWSKI. Zeznał on, że mając do
stęp do materiałów personalnych w 
wojsku, · dostarczał osk. ' Romanowi 
wykaz zatrudnionych na jego terenie 
oficerów przedwrześniowych oraz b. 
AK-owców. Świadek przekazał rów
nież Romanowi i inne listy oficerów 
etatowych. Listy te zawierały sicze· 
góły personalne tych oficerów. 

W za.mia.n za tę Informacje świa-
dek dostał od Romana 70.01!0 -zł. -

W związku z zeznaniem świadka, 
osk. Roman oświadczył na pytanie 
prokuratora, że sumę wypłaconą 
Godlewskiemu otrzymał od Kirch
mayera. 

Na tym zarzadzono orzerwe obia
dową. 

• 



f SMUiNA PRZEsztosc wsi POLSKIEJ NA zAWsiiPRZEKRESLDNA 
l. IMał01rolni i ~r~niorolni chłopi w/ Dziś, gdy pańs·two ludowe . zapew- wał, gdyż m'ieś,cił się w nich zysk 11929 jeden mieszkaniec Polski zażył 

swych wystąp1emach na setkach niło opłacalne, niezmienne ceny na całej masy pośredników, żerujących ich przeciętnie 1.083 sztuki, w r. 193'1 

rrebrań z uznaniem wypowiadają się zboże, wprost trudno sobie już wy- na drodze, przebywanej przez żyto zaś już tylko 451 sztuk. Oto wy
o nDWych zasadach skupu zboża, obmzić niektórym mieszkańcom wsi ze wsi na wielko • kapitalistyczny mowne świadectwo pogłębiającej się 
.us~nych niedawno dekretem rzą,- tę istną orgię, panującą niegdyś na rynek. Niemniej na podstawie tych stale nędzy szerokich mas ludności 

,'liowym. Wystarczy Wymienić tylko rynku zbożowym. Nie ' obrodziło ży- liczb można wywnioskować, że pmy- wiejskiej w Polsce sanacyjnej, 

niektóre jego najważniejsze posta- to na poletkach wyjałowionych, po- najmniej w takim samym stopniu, Dziś żniwa stały się radosnym 
novvdenJiia - jednolite normy od- zbawionych w ciągu lat nawozów, a a może jeszcze tmacznie większym, okresem w życiu wsi pracującej. 
sprzedaży dla poszczególnych grup już okrutna nędza zjawiała się w obniżały się ceny za żyto, płacone Małorolny i średniorolny chłop zbie
g~arstw w oparciu o hektary chłopskiej chałupie, bo nie było co chłopu - producentowi. rając zboże jest pewny, że trud je

przeUczeniowe i szereg ulg dla ro- sprzedać. Obrodziło zboże - 'nie A jak kształtowały się w tym cza- go całoroC'Zllej pracy izostanie sowi
d7in wielodzietnych, jak również go- nmiejsrza bieda dobijała się do drzwi, Irle ceny artykułów przemysłowych, cie wynagrodzony. Zapewniają to 
spodarstw, prowadzących intensyw- bo urodzaj oznaczał obniżkę cen. dostarczanych wsi przez kapitałi• stałe, nie ulegające koniunktural
bą hodowlę - a1by w tym akcie Z tych to czasów pochodzi dziwne i stów? Pług k0111.ny kosztował (w fa- nym wahaniom ceny, ustalone pT!lez 
stwierdzić szczególny przejaw tro- niezrozumiałe już dla nas określe- bryce) w 1937 roku 15,80 zł„ a w państwo. Wieś w pełni korzysta Il. 

s.kii. rządu o dobro pracującego nie: „klęska urodzaju". 1939 roku l'7 z1. Ocrzywiście chłop dobrodziejstw pracy uspołeoz.nione
chłopstwa. Z roku na rok pogarS!Zały się musiał dopłacić do tego jeszcze zy- go przemysłu. Nie ma już kapitali-

Jakież całkowicie inne jest dzl- przed wojną warunki życia na ws.i. slt'i pośredników, dosta;rozających stów, którzy śrubowali kiedyś ceny 
9ieJsze położenie wsi polskiej od Wieś nie umiała bronić Siię przed plug na wieś. Ten niekorzystny dla na artykuły przemysłowe, riachlan
owej .sytuacji niepewności Jutra i WYflYSkiwacz.ami różnej maści, dz.i'a- chłopa r.uch cen uwidacznia się je- nie ciągnęli ze wsi zyski. Zawdrz.ię

ustawimnej nęd~y, w której pogrą- łającymi izgodnie w żyłowanJ.iu chło- szcze bardziej w układaniu się cen cza jąc ofiarnej pracy robotników w 
iony był chłop polski przed wojną! pów do ostaitka. Coraz taniej sprze- . artykułów przemysł<>wych, wyrażo- miastach, gromady wiejskie są co
Olbnzymia większość wsi, masy ma- dawała swe wyroby, natomiast co- nych w kilogramach żyta. Tak na raz lepiej zaopatrywane. Wzrost WY
łorolnych i średrriorolnych były raz drożej musiala płacić za po- preykład za ten sam pług w roku dajności pracy w przemyśle, obnH:-
WJN'OS' nieludzko """""YSkiwane. trzebne J.„, artykuły przemysłowe. · ka jego kosztów własnych umożli-.. „- ...... 1937 chłop muS'lał oddać 141 kg. ziar- wiły dokonanie na początku bieżą-
'Wyzysk ten stosowało pa1istwo ka- Ciekawe, choć niepełne dane za- na, w roku 1938 - już 146 kg., a w cego roku obniżki cen niektórych 
iiitalistyczno - obszarnicze, obcią- w.iem µrzedwojenny „Mały Bocznik r. 1939 aż 221 kg. Dziś w pług taki artykułów prizemysłowych. Wieś 

tające małe gospodarstwa niepro- Statystyczny" (1939). Można tu wy- chłop oddaje około 124 kg, marna. wiele na tyrri skoT!lystała. Ceny nie-
porcjonailnie wielkimii. podaitkam'i.. czytać, jak kształtowały się np. ce- których wyrobów metalowych, zu-

Już te preykłady świ.-adcrzą wy- żywanych w znaC'Znych :hlośc1ach w 
Na nędzy chłopskiej tuczył się ku- ny żyta w ostatnich latach przed mownie, co oznaczały przed wojną każdym gospodarstwie rolnym, spa-
łak, jak pijawka wysysający swym wybuchem drugiej wo.iny świato- tak zwane „nożyce cen". K.apit.aliści dły o 30 proc. 
systemem pożyczek i odróbek wej, Przypomnijmy sobie, że były Nic więc dz.rwnego, że pracujące 

świadomie stwarzali olbmymie, clą- · · 
wszystkie soki z małorolnych i śre- to - jak usiłowała wmówić milio- chłopstwo z tak duzym uzna.mem 

gie pogłębiające siię dysproporcje odnosi sie do ustalonych ostatnio 
dniorolnych. Olbrnymie czyski_ ciąg- nom głodnym na wsi i w miescie między cenami płodów rolnych, a nowych. zasad skupu zboża. Widzi 
nęli. ze wsi wielcy kapitaliści, usta- sanacyjna propaganda - lata pew- cenami produkt-Ow przemysłowych. bowiem, źe zapewniają one trwałe 

STANISŁAW KOSICKL 

nawiaJ·ący •wysokie ceny na przemy- neJ· ,,koniunktury". Otóż ceny żyta osiągnięcia na drodze pomyślnego 
W ten sposób gromadziły się ołbrzy- l ki · 

słowe artykuły pierwszej potrzeby. spadały podówczas z roku na rok. rozwoju gospodarczego wsi po s - eJ 
mie zyski w kieszeniach wszelkiego i przynoszą ko1:2yści każdemu 

Obrastał w pierze spekulaint, skupu- W 193'1 roku za 100 kg. płacono na rodzaju wyzys!dwaczy _ drobnych chłopu. 
jący na ws.i nadwyżki czbożowe po giełdme warszawskiej 24.20 zł., w kapitalistów wiejskich i spekulan-

7iET7?ZXS' 

Zaprzańcom sanacyjnym J szpiegom 
----------------------------------------------------------w ar a od naszej ojczyzny! 

Pr6iny trud kapitalistycznych najmitów -
Proces warszawsld przeciwko 

grupie wojskowych, przygotowują
cych zamach stanu, wykazuje jak 
daleko klasa kapitalistyczna od
sunęła się od narodu, jak ba '.·dzo 
jej interesy sprzet'rne są z intere
sami narodu. 

W szczególny spo!:'ćb znalazło 
to odzwier'ciedlenk w zeznani:icn 
oskarżonego Mossora. Wów~zas, 
gdy Hitler przygotowywał atak na 
Polskę, Mossor w sv..rym referacie 
wygłoszonym w klubie „11 Listo
pada" śpiewa peany na cześć Ea
szyzrim. W okresie okupacji wy
syła memoriały do władz hitlero .v
skich, w których ofiarowuje im swe 
usługi i obiecuje, że zmieni ~'U~ta

wę narodu polskiego w stosunku 
do okupanta. Kied:v zaś wojno c;ię 
zakończyła, idzie na służbę an15!0-
amerykańskiego wywiadu, aby da
lej sprzedawać interesy narodu. 

Oto sylwet.ka zbrodniarza, któ· 

ry niemal całe życie strawił na 
handlowaniu ojczyzną, na działał• 
no1ki przeciwlrn własnemu naro
dowi. Oto typowa sylwetka przed· 
stawiciela klasy kapitalistycznej, 
który widząc ostateczny koniec 
swego panowania, chwyta się naj• 
bardziej zbl'Odniczycb metod. 

„Karawana niech idzie swofl\ 
drogą, a psy niech szczekają" -
mówi chińskie przysłowie. W po~ 
dobny spnsób traktuje wszelkich 
zdrajców nasz naród, zmierzający 
do socjalizmu. Zajęty wielkim po· 
kojowym budownictwem nie zbo• 
czy ze swej drogi ku lepszej przy
szłości, zaś ujadanie kapitalistycz
nych piesków nie jest w stanie 
przeszkodzić mu w marszu naprzód. 

Dr med. JAN HEYKO-PORĘBSKI 
st. asystent Akademii Medycznej 

w Łodzi 

Szpiedzy nie przeszkodzą nam w pracy 
Wprost nie chce się wierzyć, gdy 

się słyszy z jakim spokojem mówią 
oskarżeni o tym, jak zaprzedawa
li Polskę za amerykańskie dolary, 
aby budować sobie wille i domy. 
Ludzie ci, to wyrzutki społeczne, 
niezdolne do uczciwej pracy. 
Chcieliby przywrócić w Polsce 
rządy kapitału, głodu i bezrobo -
cia, rządy przedwrześniowe. Pa
miętam, Jak przed wojną mąż mój 
był bez pracy, a ja brałam udział 
w sh·ajku okupacyjnym, 16 dni ży
jiłc o chlebie i wodzie. Oto obraz ' 
ich rządów. Takie perspektywy 
stawiali oni znów przed robotni -
kami. 

Dziś nie drżę, że jutro mogę clo• 
stać „stempla.". Każdy, kto uczci• 
wie pracuje, ma zapewniony byt. 

Jestem wdzięczna naszemu u:ą· 
dowl, że stworzył ludziom pracy 
dobre warunki :i;ycia, że jednoc?:e· 
śnie czuwa. nad utrwaleniem 
wszystkich zdobyC'Zy ludowej wła
dzy, Wykrycie spisku zbrodniczej 
kliki i postawienie jej przed są
dem jest wyrazem tej mujności. 

Jestem do _głębi oburzona po
stępowaniem zdrajców i domagam 
się najsurowszej dla nich kary. 

WŁADYSł..AWA ,.J,ASZCZAK 
ZPB im. Duuois 

cenach, jakie dyktowała n"ędza i wi- 1938 tylko 18,60 zł., a w roku 1939 tów, a p1:2ede wszystkim monGpoli
dmo ostatecznej ruiny, nieubłaganie tuż przed wybuchem wojny, z.ale· stów, przedstawicieli międzynarodo
grożące małorolnemu i średmo-j dwie 15 zł. Rzecz oczywista, że były wej finansjery, żerują,cej .na nędzy i 
irolneml.l gospodarstwu. to ceny, których chłop nie otnzymy- zaeofaniu Polskl przedwojennej. 

Wyst~py xespołu „Mazowsze" na Zlocie 
Nic drz.iwnego, że małorolni i śre

dniorolni ustawicznie ubożeli, popa-

l dali ~ ~lu~ i uleżność od kapitali

Nie rejęstrować faktów 
lecz analizować przyczyny zła 

Radosna manifestacja pr~jafai i braterstwa pionierów 
„Mazowsze". 

członków zespołu 

sty WleJsk1ego - kułaka oraz spe- Kiedy się wejdzie do Nowej Tkal
kulanta. Wymowne są rmów liczby, 

1 

ni ZPB im. Stalina mogłoby wyda
tym r~ z okresu 1926 -193-0 r., wać się na pierwszy rzut oka, ze 
kiedy Polska nie oostaJa jeszcze wszystko jest tam w jak najlep
objęta SLalejącym w k~pitalistycrz- szym porządku. No, bo niby czego 
nym świecie kryzysem. W latach więcej potrzeba? Plan produkcyjny 
1926 - 2'1 dochód roczny drobnych doprowadzony został do maszyn, 
gospodarstw chłopskich na hekiar istnieje codzienna kontrola wyko
wynosił 151 zł„ a zadłużenie - 155 nania baz, są nawet wykresy indy
zł. W latach 1929 - 30 dochód rooz· widualnego Wypełniania planów 
ny na hektar w tych samych gospo- dziennych. Pomimo tego jednak No
darstwach wynosił tylko 104 zł., a wa Tkalnia planów nie wy}f;onuje, 
zadłużenie aż 342 zł. a 86 proc. załogi nie wyrabia swych 

Do tych llicri:..b nie są pol;fl?ebne ja
kiekolwiek komentarze. Najlepszą 

dla nieh :ilustraQją mogą być da-

baz. 

Odpowiedzialni pracownicy No
wej Tka.lni mówją o tym z riażeno-

ne, de>tyczące stale maleją,cego za- waniem. Jednak faktów tych nie 
potrzebowania. wsi na artykuły wolno i nie należy przemilczać. 

I przemysłowe. ot, takie zaipałki, berz Trzeba głośno mówić o przyczy. 
których nie można się obyć. W r. na.eh nieWYkonywania. planów oraz 

wskazywać, co powoduje, że tylko 

- Ileż to czasu marnuje się bez- zamiast normy dziennej 61 tysięcy 

produktywnie na przełomie zmiany. wątków, wykonuje tylko połowę 

Jedni za wcześnie odchodzą od tej ilości. Nk też dziwnego, że Ro· 
swych warsztatów, inni znowu zalia Wypych w I kwartale bieżą

spóźniają się z przystąpieniem do cego roku wykonała plan w 76 pro
pracy. Zanim ruszą ostatnie krosna centach, a w II - w 65 proc. 
drugiej zmiany, mija więcej niż pół - Ja wiem, że nie wykonuję swej 
godziny. A przecież postoju kro- bazy - mówi ob. Wypych - ale 
sien nie nadrobisz. Mnie slę wyda- Qikt mi nie wytłumaczył i nie po
je, że coś tu jest nie w porządku. I kazał, . jak _ powinnam pracow~ć, 
U nas !tanowczo za. mało się mó· 1 aby osiągnąc_ ~oo proc. planu. Nild 
wl o konieczności pełnego wyko- mi nie zwroclł uwagi, że pewne 
rzystania czasu pracy. czynności wykonu.ię źle, że powin-

Roza.lia Wypych, tkaczka na 6 n~md to :obi~ i~acze~. Majster jest 
krosnach, posiada 5-letnią prakty- m 0 Y ciąg e zaJęty swą pracą. 

Kierownik wezwał mnie kiedyś do 
kę. Na pytanie, czy dzisiaj na 
wszystkich krosnach wykonała swą siebie, ale pytał jedynie, dlaczego 
zaplanowaną produkcję, odpowiada ni~ wykonywałam .we.i bazy. a roz-

mowę zakończył tym, iż muszę 

nadrobić zaległości 
przecząco. 

Pięknie obrodziło zboże w Holendrach 
14 procent załogi dźwiga na. swych 

- Na przykład, na tym warszta
cie, zamiast 54 tys. wątków, wyko
nałam tylko 10 tys. Krosno było 

barka.eh wykonanie planu. zepsute, rwały się nici. Długo cze-
• * • kałam na majstra, aby je napra-

Jest godzina 14. Poranna zmiana wił. · 

Tkaczka Irena Gąsiorowska wy
konała swą bazę w II kwartale tyl
ko w 58 proc. · 

- Jestem wdową i mam na u
trzymaniu troje dzieci - mówi ob. 
Gąsiorowska - a zarobek mój sta
le się zmniejsza. • Nikt chvba bar
dziej ode mnie nie pragnie zwiek
szenia wydajności. ale nikt też nie 
poradzi ml, co mam robić, gdy 
osnowa ,,nie idzie". Jest u nas i ra
da zakładowa. i rada kobieca lecz · 
nikogo nie widać na sali, aby' móc 
się na coś uskarżyć. zasięgnąć radv. 

Na polach spółdzielni produkcyj- paka - mówią zgodnie Sta.nislaw I cym do pracy traktorzystom. mówił, 
nej w gromadzie Holendry w gmi- Maciejewski i Bronisława Obłąk. aby nie szczędzili sił w szybkim 
nie Zapolice, w powiecie łask.im stoi - Zepsuło się coś w maszynie, bo przeprowadzaniu kampanii zniwnej. 
jeszcze kilka łanów owsa, le<:?. w sto- to i zboże wysokie i położyło się I Józef Łagoniak zakłada snopo
dołach spółdzielczych pracuje już od deszczu, to nie załamywał rąk, wiązałkę do traktora i wyjeżdża 
motor i młockarnia. Po całej wsi ale sam naprawiał uszkodzenia. na pole. Tam, zapaaając reflekto1·y 
szeroko rozchodzi się warkot roo- • . .„ swego traktora rozpoczyna koszenie 
toru i stukot młockarni; do zakła- Dow:odow . „zmyślnosci . Józefa owsa. 
danych pod maszynę worków sypie Łagomaka me. trz.eba szukac dale-

kończy już swą pracę. a popołud- Na pytanie, dlaczego jedno z jej 
niowa przystępuje do niej. krosien ma· Clalliżone obroty, odpo-

Bronisława Gołygowska. jedna wjada, że jeśli krosno wolniej idrzie, 
z pionierek _ws?ółzawodnictwa pr~- I zwiększa się„. jego wydajność. 

cy, a obecme mstruktorka, uwa.z-1 Tkaczka naturalnie nie ma racji. Po 
nie· r?zgląda się po olbrzymiej sali sprawdzeniu okazuje się, iż krosno, 
ikalm. pracujące na zruiiżonych obrotach, 

się ziarno z tegorocznego ~bioru. I ko. Bo oto m1lknie nagle warkot 
- Pięknie nam w tym roku obro- motoru. 

dziło zboże - mówi przewodniczą- - Pękła śruba w młockarni -
cy spółdzielni, Obłąk. krzyczy ,ktoś ze spółdzielców. 

- Pięknie. Wiadomo - stwier - . 
dza jego żona, Bronisława Obłąk. -: Pękła - potw1e_rdz~ tow. Ła: 

Polska pieśń, taniec i sztuka na Festiwalu w Berlinie 
Piękniejsze, niż kiedykolwiek nam ~oniak. -:- Młockarma Jest nowa l 

się tuta.j rodziło. A to dlatego, że .Jeswze ruedotarta. 
teraz jesteśmy w spółdzielni, że Ale traktorzysta nie załamuje 

państwo umożliwiło nam zakup na- rąk. Nie może przecież dopuścić, że
wozów sztucznych, na które przed by choć na krótko przerwać młockę 
wojną tylko bogacz mógł sobie po- spółdzielczego zboża. Namyśla się 

?.Wolić. Duży urodzaj w tym chwilę, potem zdecydowanym kro
roku zawdzięczamy także maszyno- kiem podchodzi do nie pracującej 
wej obróbce ziemi przez POM w w tej chwili żniwiarki, odkręca w 
Garczynie. niej śrnbę i zakłada do młockarni. 

Spółdzielnia produkcyjna w gro- I po chwili znów rozlega się war
madzie Holendry jest spółdzielnią kot motoru i stukot młockarni 
I typu, dlatego też plony ze swych 
działek spółdzielcy sprzątają do 
swych własnych stodół. 

Łagoniak jest synem małorolnego 
chłopa z gminy Buczek. Wie on 
dobrze, jakie szkody przynieść mo
że każda godzina opóźnienia żniw 
i młocki. Swą pracę traktorzysty 
traktuje jako zaszczytne wyróżnie
nie. 

- Ale to tylko w tym roku 
mówią członkowie. - Zorganizowa
liśmy się bowiem w spółdzielni I 
tfpu, bo to człowiek nie wiedział 
jeszcze dobrze, co to jest spółdziel-
nia i jakie chłopom przynosi korzy- - Nie wypuścimy go aż po żni-
ści. Od tych żniw będzie już jednak wach, Po młocce i pod<>rywkach 
inaczej. Zobaczyliśmy przecież, jak naradzają dę z sobą spółdzielcy. 
dogodne jest wspólne gospodarowa- • • • 
nie, jak pomaga nam POM. Od tych Nadchodzi wieczór. Kończy się 
zniw zaorzemy wszystkie miedze, młocka w stodole Obłąka. Jutro 
.wspólnie . będziemy gospodarzyć. młockarnia pracować będzie u 

Spółdzielnia produkcyjna w Ho - Wojtkiewiczowej, a potem po kolei 
lendrach liczy 14 członków. Każ- pracować będzie u pozostałych spół
dy z nich pracuje jak może tylko dzielców, aż całe zboże zostanie 
wydajhie. Spółdzielcy nie oglądają wymłócone. 

się wyłącznie na pracę POM, pra- Nadchodzący wieczór nie oznacz:i 
cują talcże własnymi rękami i wła- jednak "Końca pracy traktorzysty 
snym sprzężajem. Dlatego zmwa Józefa Łagoniaka. Na polu pozostai 
u n1ch przeszły szybko i sprawnie. jeszcze owies, który nadaje się już 

Spółdzielcy nie mają dość słów do koszenia. 
uznania dla pracującego u nich Nie wolno przecież na polu po-
.Józefa Łagoniaka, traktorzysty z zostawiać dojrzałych plonów 
POM w Garczynie. myśli Łagoniak i przypomina so-

- Pracuje doskonale. Jeszcze nie ble słowa kierownika Wydziału Po
rh~e1Jśl!lY tu tak „zmyś1nee:o" chło- lityczne.iw POM. który odjeżdżają-

Berlin, 7 sierpnia. 
iPrzed wejściem do Pa1l.s<twowej 

OpeTy w Berlinle tłumy młodzieży 
w &Zaiirowych mundunich FD.i i • 
starsi mieszkańcy Berlina. Porząd
kowi z trudem usiłują powstrr.i;y
mać napór pragnących dostać się 
do środka, ale ogromny teatr wy
pełniony już jest aż do ostatniego 
miejsca. Na scenie 500-osobowy 
!Zespół muzyczny ork·iestra 
Wars~wskiej Filharmoruiii i chóry 
młodzieżowe. Za chw:ilę rO'Z.legną 
się pierwsze takty Symfonili. Poko
ju Andrzeja Panuinika. 

W tym pierwszym berlińskim 
występie polskie zespoły arttysty
etz.ne prt1:edstawiły niemieckdm wi
dzom polskie pieśni i tańce ludo
we. Była to zaledwie niewielka 
częsc programu, który młodz:iez 

polska praywlo!Zła ze sobą do Bl!.r
lina. Nasze zespoły artystyczne 
dadzą w prrzeciągu dwóch tygod
ni 27 występów. 

Barwnie i słonecznie było przez 
dwie g-Odrz.iny w St:adtoper. Dzi e
oięcy zespół ~ .Płocka poka~ł sui
tę tańców ludowych. Górale od
LańC?.yl!i „Zbójnickiego". Zespół 
im. Harnama z Łodzi odtańczył 
suitę wielkopolskich tańców we
selnych. Wreszcie „na deser" po
kazano znane już niemieckim wj

dzom wspaniałe .,Mazowsze". 
Sieda:ąca rz.a mną czwórka mło

dych FDJ-owców bije brawo aż do 
bólu dłoni. Ich rOtZ.iskI'!Z.one oczy 
najlepiej świadczą o tym, jak 
wielkie wrozeruie zrobił ,na nich 
polski występ. Po występie dzieCli 
z Płocka siała osrzalała z riachwy-

tu. D:zii.ectl.a:ki musiały jesrzcze wiele 
razy wracać na scenę. Do bisowa
nia eomusili wtidrzowi.e zespół Pań
stwowego Domu Kulitury z Biel
ska, który tańczył ma-rura. Dwa 
razy powtarcza „lYliazowsrze" tę naj
ładniejsrzą bodaj piosenkę „Kuku
łec1..ka". „Mazowsze" rzakończyło 
swój wys1:ęp pełnym temperamen
tu i niezwykłego uroku oberkie"TI. 
Po niemilknących oklaskach kur
tyna jeszcze rarz poszła w górę j 

na sc:eruie barwną grupą rozsypa
ła się młodzież „Mazowsrz.a". Na 
IZ?lak dyrygenta · Sygietyńskiego 
zabrzmiały fanfary. Młodzież „•Ma
zowsza", a wraz z nią setki mło
dych Niemców i polska delegac-ja 
pod.jęli melodię hymnu rnłodz.ieży. 
Śpiewała cała sala. Mło(i!Z!ież uję
ła się za ręce. Mocno splecione, u
niesione w górę dłonie utworzyły 

ła1icuch, nle dający się rozerwać. 
K:E!dy wychodziliśmy z teatru, 

20-letni Kurt, FDJ-owiec z Wfr
temb2rgii, powiedz:iał: „Roz.um!em, 
że tak ws•paniale może rozwinąć się 
kultura tyllco w prawdziwie wol
nym kraju". 

• * 'i< * 
Na głównej ulicy demokratycz

nego sektora Berlina, Unter d.zn 
Linden, ipraed wejściem do jedne
go e. gmachów pouniwersyteckich. 
Polak czuje się tak, jak gdyby 
spotkał dobrego znajomego. Z 
planszy paitrzy na przechodnia pol
ski górnik. Z dr..1giej strony wej
ścia olbrz.ymJa fotografia - dziew
oz;yna :re snopem izboża. NaipiiS 
głosi: „Polska młodzież walczy o 
Pokój li srzczęślliwą prrzyszłość'·J 

t 

Wejdźmy na· chwilę na dziedziniec, 
a zobaczymy tu pracę polskiej 
mł<lda:iieży. Obrazy i rrzeźby wy
konane p:rv.ez studentów szkół ar
tystycznych w Czynie Zlotowym. 

Na środku drzied.zińca syrena, 
herb Ww:szawy, bohaiterskiego 
miasta, wyróżnionego $wiaitową 
Nagrodą Pokoju. Dokoła plansze 
jakże cz:najome. Huta w Ozęs·tocho
Wtie, ·budowa ~mentowni w Wierz
bicy, Nowa Huta, wlidok nowych 
gmaoehów Wal['szawy. 
Wewnątrz gmachu dalsza oz.ęść 

wystawy. Fotografie młodzieży w 
laboraitoriach uniwersyteckkb, 
przy warsztata<:h, w świetlicy, na 
stadionach Stportowych ;i na wcza
sach. Młodrz.ież ZMiP-owska przy 
pracy organJioocyjnej. !Jlc!Zby wy
dawnictw książkowych d praso
wych. Urządzemia kulturalne, bu
d ujące się i już tlibudowane teatry, 
szikoły, domy kultury, Tak wyglą
da nowe życie naszej młodzieży, 
życie wolne, radosne, pełne twór
czej pokojowe,,j pracy. O tak1m 
życiu opowiadają naSi delegaci w 
cz..asie spotkań e. młodzieżą innych 
k·raijów, j·akie codriienin.i.e mają 
miejsce na każdej ulky li placu 
Berlina. 

Wystawa polska oos;tałn otwarta 
7 sierpnia. Tego samego dnia zwie
dziły ją tłumy młodrieży. Młodzież 
całego świata będzie miała w Ber
łi-nie możność poznania nowego 
życ1a polski.ej mfodzieży, walczą
cej o pokój tl ~crzęśliwe życie swe
go narodu. 

• fi • 

Jedn~ z najpoważnie:i~zych przy
czyn nie wykonyw ania planów przez 
zalogę Nowej Tkalni leży bez
względnie w złej pracy rady zakła
dowej. Już od czterech miesięcy nie 
odbywają się tutaj żadne narad:v 
wytwórcze. Nie zwalcza się nierób· 
st.wa i bumelanctwa. W ciągu ostat
nich dwu tygodni było około 40(} 
nieusprawiedliwionych . nieobecności 
w pracy. Organizacja związkowa 
nie upowszechnia metod ceołowych 
przodowników pracy, jak np. Jani
ny Jurek, kt6ra wykonuie swą ba
zę znacznie ponad 100 proc. 

T!nvarzysze z rady 2alcładoweJ 
ograniczają się Jedvnie do 2areje
st.rowania faktów i liczb. Nie czynią 
me, aby zapobiec obniżaniu się pro
dukcji, . 

N~e mogą zresztą tego uczynM. 
e:dyz nrawie Wt'ale nie przychodzą 
de:> SRI produkcyjnych, a wszelkie 
d_ane biorą od kierownictwa. Odno
si się wrażenie, .iak gdyby stan par
ku maszynowego, jakość przędzy ł 
?mów. wvsokość orodukcji wcaJ• 
ich t?ie inte~esowały, a były sp!jQ
wam1, nalezącymi vvyłacznle do 
personelu technicznei<o i tkaczy. 

. Suche analizowanie faktów nie 
me pomoie. Trzeba nauczyć sie 
analizować przyczyny spadku pro
duk.cji i !1iewykonyw-ania baz. Głę
bokie wnikanie w te sprawy a. co 
za tym idzie konkretna pon:oc clo
pr?wa~za do Ulluniecfa złii. Trzeba 
tez w1ecej czasu •io~więcić na pra. 
cę społeczną wśród załogi, więcej 
JJr~ebywać w salach produkcyjnych. 
:u.wczas. członkowłe rady zakłado-
. eJ sami stwfordzą i przekonaj 

się, co .i jak należy czynić, ażebi 
dopomoc zało<!ze do pełnego wvk _ 
nywania 11Janów produkcyjnych. 0 

M. SZUM..~4 
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Kronika partyjna 
DZIELNICA GÓRNA - LE

WA: dziś, o godzinie 16.30, w lo
kalu dzielnicy. przy ulicy Wigu
ry 4-6, odbędzie się odprawa se
kretarzy oddziałowych i podsta
wowych organizacji partyjnych. 

DZIELNICA Gó:RNA: dziś, o 
godzinie 16. w lokalu dzielnicy, 
przy ulicy Bednarskiej 42, odbę
dzie się odprawa sekretarzy 
oddziałówych i podstawowych or
ganizacji partyjnych. 

Spod zg·rzeblarki 

Poplecznik kułaków 
Żył wbie Stanisław Kac:uba, człek 

sprylny i - jal~ to mówiQ - obrot-
11y. Powodziło mu się nieźle, o wie
le lepiej, nii biedalwrn, którzy prn
cou:ali kiedyś w jego fabryczce -

. rozlcu:11i pi1w i 1cytwórni ··wód ga
zowych. 

Gdy 1.-iedy.i Kac:::uba zwinął swój 
interes i poszedł ,,do pracy", dostał 
stanowisko - kierownika Gminnej 
Kasy Spółdzielczej w gminie Długie, 
w powiecie brzezińskim. Trochę po
mogli mu przy tym znajomi, rellzly 
dokonał wrodzony spryt - jednym 
słowem „pan 1.ierownik" rozvoc:r.ął 
urzędowanie. 

Gdyby kto.~ .~ądzil, że Kac::.uba 
u::;;iął się uczciwie lo pracy, byłby 
w grubym błęd:ie. die o to przeciei 
choclzilo byłemu przedsiębiorcy. Po
kumał się szybko z miejscowymi ku
łakami, z któr_yrni jakoś od ra::u ii

miał się clogadać .. Dla nich n111jda-
11:ały się pieniądze na pożyczki - 1ia 

każde iądanie. . 
Inaczej jednak było, gdy w Gmin

nej Kasie zjawiał się chłop mało
rolny . - Nie ma pieniędzy! - a
świadc::al kierownik. - Clrwil01.<.'o nie 
możecie otrzymać pożyczki - Jo
d.awal tonem. wyklttczając_ym wszel
kie tcqtplirrości. 

Tale b)'ło na pr:::ykfod gdy z.głosiła 
~ię do niego Wacława Szldareh -
wdowa z czworgie1n drnbnych d::ieci, 
µragnqca Pi!Życzyć pie11iędz.y na kup
no krow•y. Pieniędzy - oczywiście 
„nie było". Natomiast dla bogacza 
Siemiński ego znalazły się natych
miast. Dobrze byłoby również gdv
by „:nala:ły się" powoł.a11e d~ tegn 
czy11niki, które by zrobiły porządek 
w Gminnej Kasie Spółdzielczej w 
gminie Ulugie. 

W ALENTl' CZóŁEN KO. 

Trzeba zapewnić łodzianóm 
przyjemny odpoczynek w dni wolne od pracy 

Lato - to ok-res szczególnie I kowicie ri:apomniała o organ:izowa
\'iitz.możonego ruchu turystycznego, I niu ~vczasów niedzielnych w pobli
okres wyjazdów w dni wolne od skich miejscowościach jak np. 
pracy na wieś i do okolic podmie.i- Chełmy, Modlica, Łagiewniki, do
skkh. Z miasta naszego, gdy tylko kąd dzięki do.godnym dojazdom 
dopisuje pogoda, wyjeżdża w nie- tramwajami moglyby się udać ty. 
dzielę wiele tysięcy osób, udając siiłce łodz.ian. 

tystów scen łódrlkich. Impre2Y te 
niewątpliwie cieszyłyby się dużym 
powodzeniem. 

Lato jest jeszcze w pełni. Niedzie
le w sierpniu i wrześniu należy wy
kor.zystać na urządzanie tego rodza
ju Imprez. Zarówno ORZZ jak I 
Wydział ~ultury Prezyd<ium RN 
winny opracować wspólny plan 
wczasów niedzielnych, pamiętając 
przy tym. że ów jednodniowy od
poczynek ma stanowić dla ludzi 
pracy źródło nowych sil fizycznych 
i przyczynić się do podniesienia ich 
poziomu kulturalnego. 

się do okolicznych miejscow-0śc.i lel- P.odobnie iak ORZZ, rówmez 
n.lskowych. Inna szukają odpoczyn- Wydział Kultury Prerzydium RN jak 
ku w rozległych parkach na Zdro- dotąd nie zajął się orga nizowaniem 
wiu, Julianowie i w innych. tych wczasów. A przecież Łódź po-
Organizacją wypoC1Zynku niedzie!- s!•ada kilka rozległych parków, 

ncgo zajmują się w pewnym stop- gdzi:e można by nawet w pochmurne 
niu Związki Zawodowe. Pl"Zy ORZZ dni urządzać zabawy taneczne na 
istnieje specjalny referat, którego wolnym powietrzu. koncerty, wy
zadaniem jest planowanie i urządza - stępy zespołów świeffcov1ych i ar BIE. 
nie wycieczek, zabaw na świeżym 
powietrzu itp. masowych imprez w 
dni wolne od pracy. 

, 

Jedną z popularnych form wc~a
sów niedzielnych są wycieczki clale- z 
kobieżnymi pociągami turystyczny

Młodzież zapoznaje się 
przebiegiem Zlotu w Berlinie 

mi do innych miast, w góry i nad 
morze. Na ten cel z funduszów ak
cji socjalnej prz~aczone są znacz
ne sumy. W mie5cie naszym w lip
cu w tego rodza1ju wycieczkach 
brało udział przeciętnie co tydziei1 

I około 6 tys, osób. . 
Ale trzeba pamiętać o tym, że wy

cieczki pociągami turystycznymi są 
tylko jedną rz. form wczasów nie
d:Zlielnych i nie ws.zyscy pracujący 
chcą i mogą spędzić niedziele · w 
miejscowośdach, oddalonych nie
jednokrotlllie o 200 i więcej kilome
trów od miej sca zam:eszkania. 
Więksrrość łodzian spędza czas wol
ny od .pracy w łódzkich parkach i 
pobliskich miejscowościach. Nic 
więc dziwnego, że w niedzielę wy
pełniają się one miesrzkańcami Ło
dzi, spragnionymi z.ieleni i świeżego 
powietrza. 
Zdawać by się mogło. że wszyst

ko jest w porządku. Jednakże tą 
formą niedzielnego. wypoczynku n ie 
interesują się dostate~ie e.wiązki 
zawodowe i n ic nie czynią. aby 
w sposób zo1·gani:iowany uprzyjcm· 1 
nić ' pobyt na świeżym powieb·zu 
dziesiątkom tysięcy lud:r:i, zdanych 
jedynie na własną inicjatywę. A 
or,1;ecież właśnie zw.iruzki ~awodowe 
;,inny wykazać więc.ej za·intereso
wania. podmiejskimi wycieczkami 
nied7iielnymi, organizować je, na 
miejscu urząd„.ać zabawy taneczne i 
wysti:PY zespołów świetlicowych w 
celu ur~afoenia spędzenia. wolne
go dnia. 

Tymczasem ORZZ w Łoc1zi, popu
laryzując wycieceki turys;tyczne, cal-

Nad Pla~em. Zwycięstwa i. przy-jw . BerEni~, aby. zapo~nać z. t.ą p·:;
ległymi ul:cam1 rozbrzm1ewaią mt?- t~zną mamfestacJą sob1d arnosc1 mło
lodie pieśni młodzieżowych i maso- dzieży całego świata w walce o po
wych. Na ba;ustradach, okalających kój jak największą ilość młodzieży 
plac, rozsfadła się młodzież szkolna, łódzkie j. 

harcerze i studenci. Nucą pieśni, Do wozu zgłasza się kilkunasto
słuchają komunikatów prasowych, letnia Zosia Świąder z 33 S:zikoły 
nadawanych pnzerz głośniki. infor- Podstawowej. Pragnie zaśpiewać 
mujących o przebiegu światowego przed mikrofonem. Po chw.ili pn 
Zlotu l\!Ilodycb Bojowników o Pok.Jj placu roznosi się jej miły głos w 
w Berlinie. m elodyjnej piosence o Moskwie. 

Z boku, za lrybu.nq, sto.i wóz P a11-
stwowei;o Przedsiębiorstwa Radio- Przybywają z:::społy młodrlieżowe 
fonizacji Kraju. stąd nadawane są ze świetlic robotniczych. Na trybq
pieśni i komun;katy. nde rozpoczynają . się występy arty-

Krystyna Bernard, przedstawicie!- styczne. 
ka Zarządu Łódzkiego zw:ązku Coraz więcej młodzieży gromadzi 
Młodzieży Polskiej, czuwa nad · pra- się na Placu Zwycięstwa. I nic tyi
eą punktu informacyjnego: ko młodzieży. Zatrzymują się i 

- Zorganiizowaliśmy ten punkt stars.L aby popatrzeć na występy i 
- mówi - w porozumieniu z Pa.ii- posłuchać wiadomośC'i o tym, jak 
stwowym Przedsiębiorstwem Radio- tam, w Berlinie, stolicy Niemiec
fonizacjj Kraju. które użyczyło nam !dej Republiki Demokratycwej, 
wozu ~łośnikowego, aparatury ~ fa-1 n:lodzież kilkudziesięciu krajów r~a
chowcow do obsługi. Nada,Jemy n;festuJe mezłonmą wolę walk1 o 
stąd wiadomoki o przebiegu Zl·Jtu pokój. -----

>:H\PPWL:'\.. .mnw AB NI SÓW w 'LODZI 

W spra"7ie BBC 
Podajemy w całości felieton 

D. Zasła-wskiego, zamieszczo
ny w „Prawdzie" dn. 6 bm. 

twierdzi pan, że audycje BBC d11 
zagranicy w języku rosyjskim 
sprowadzają się do propagandy 
antyrosyjskiej. 

Jakkolwiek zapisana przez -Nie powiedziałem : sprowadza-
nas rozmowa nie odbyła się w do- ją się. Nie uważam propagandy 
słownym tego słowa znaczeniu, antyrosyjskiej za jedyną, ani na-
niemniej jest zupełnie realna, ab- wet za podstawowe zadanie BBC. 
solutnie niezmyślona i całkowicie - Cóż więc w takim razie jest 
udokumentowana. podstawowym zadaniem audycji 

_ Pozwoli pan, że go przedsta- BBC w języku rosyjskim i w in-
wię czytelnikowi radzieckiemu, nych językach obcych? 
panie„. panie„. -Audycje te przeznaczone są 

_ John Coatman, do usług. przede wszystkim dla podziemia w 
Jest pan Anglikiem.„ Czy krajach demokracji ludowej. Prze-

ko- kazujemy im mające dla nich ŻY• 
nie jP.st pan przypadkiem„. wotne znaczenie biuletyny i in· 
munistą? strukcje autorytatywnveh instan • 

- Uważam, że pytanie pa1'iskie cji. 
jest nie na miejscu. Mam . za- _ To znaczy, że b-:go rodzaj11 
szczyt być dyrektorem oddziału audycje mają na celu nawiązani• 
naukowo - badawczego na wydzia- kontaktu radiowego między wy-
le n::iuk społecznych Uniwersyte- wiadem angielskim, a agentur~ 
t u w Saint - Andrews. Przypusz- szpiegowsko - dywersyjną w in• 
czam; że rozumie pan moje ogóai1e nych krajach. To ,co pan mówi, 
nastawienie polityczne? panie Coatman, j!st bardzo waż-

- Niewątpliwie. Trudno o po- ne. Ale co wskazuje na to, że 
zycję, że tak powiem, bardziej pra- szpiegowski kontakt radiowy jest 
wicowa. Czy prawdą jest, że przez pierwszoplanowym zadaniem 
dluższy czas był pan jednym z naj- BBC? 
bardziej od9owiedzialnych pra - - Choćby to, że proponowałem 
cowników BBC'? zaprzestanie propagandy antyro-

- Tak jest. W ciągu 12 lat - syjsklej, jako mijającej się z ce• 
od roku 1937 do 1949 - zajmowa- łem i utrzymanie jedynie łączno-
łem w tej instytucji stanowisko ści radiowej :r; podziemiem. 
kierownicze. - A czy wypowiada! pan swe 

_ Czv można wiedzieć jakie do- poglądy w Anglii, panie Coatman? 
kładnie? - Napisałem artykuł - „Audy-
-Kontrolowałem audycje zagra- cje dla zagranicy", zamieszczony 

niczne dla krajów północnych. na łamach konserwatywnego cza-
- 'l'o znaczy, że można J;\ana u- sopisma „Twentieth Century", w 

ważać za osobę jak najbardziej numerze styczniowym 1951 r. 
kompetentną w sprawach audycji - I obecne pańskie słowa zgod-
zagranicznych BBC? · ne są z tym, co pan wówczas na-

- W sprawach tvch orientuję pisał? 
się doskonale. - Są to dokładne cytaty z me-

- To się dobrze składa, mister go artykułu. 
Coatman. Zapewne czytał pan zna- - Jest pan wybitnym spec,ia-
ne całemu świat•1 oświadczenie, że listą, panie Coatman i nie może. 
audycje BBC są całkowicie wolne m.v. panu nie wierzyć. Może jcd-
i że audycje w języku rosyjskim nak wyraził pan jedynie swe pry• 
mają za zadanie szerzenie watne zdanie, a rząd angielski nie 
informacji w celu . zacieśnie, wywiera bezpośrednio wpływu na 
nia więzów przyjaźni i wzajemne- przekształcenie mikrofonu BBC 
go zrozumienia. Czv?. nie tak. pa- w instrotiment łączności radiowej 
nie Coatman? ze zbrodniczymi elementami 1n -
- Mogę stwierdzić. ie bez wzgle- nych państw? 

du na. to. eo się mówi o celach - Pozwoli pan, że zamiast od-
,.kulturalnyeh" naszych audycji powiedzi, powołam się na oświad-
dla zagranicy, głównym ich zada- czenie ministra spraw zagranicz -
niem jest propa;anda. Widać to nych Anglii, p. Morrisona, złożone U 
najlepiej z naszej propagandy an- lipca 1946 roku w Izbie Gmin. Po-
tyrosyjskiej. Taki jest w każdym wiedział on wówczas: „Oczywiści~ 
razie punkt widzenia naszego rza,- w swych audycjach na Europ~ 
du. Ten kto opłaca. muzykanta. na- BBC nie może prowadzić pol ityki. 
daje ton muzyce. I rzeczywiście, różniącej się od polityki rządu". 
równolegle ze spotęgowaniem - Zechce pan. panie Coatman, 

. „zimnej wojny" wzmogła się przyjąć wyrazy wdzięczności za u-
szezególnie propaganda. antyrosy j- dzielenie interesującego i pełneg1> 
ska. I BBC jest 'POd .bm względem treści wywiadu, który odsłonił i~-

Sprzedam z~óze w· terminie 
agentura. rzadu. totny chprakter bWtyjskic;_h au. 
-- T'a~ '\~1~,i I 1-p/i~ie CoatmJh; ·• dycj! dla zagranicy'. . 

~ i z nadwyżką · · Przygotowania · do· uroczystości dożynkowych 
W naszej wsi odbyło się w dniu 

31 lipca rb. zebranie gromadzkie, na 
którym zapoznano chłopów z zasa· 
dami planowego skupu zboża. Roz
dano zebranym chłopom i:aw1ae10• 
mienia o przypadających na nich do 
odsprzedania państwu nadwyżek 
zbożowych. Obliczenia norm, doko· 
nane przez Gminną Radę Narodową, 

są najzupełniej sprawiedliwe. Dla-
1 ego leż chłopi zawiadomienia te 
przyiję.li z pelnyrn uznaniem, oce· 
niając korzyści, k1óre przynosi im 
dekret o planowyni skupie zboża. 

Chłopi zadowoleni są z ulg, przy
sługujących tym, którzy kontraktu
ją rośliny oleiste, włókniste i bura
ki cukrowl 'Oraz posiadającym wię
cej niż 4 dzieci, poniżej 14 lat'. 
Poważnym udogodnieniem są ul~i 

dla odstawiających trzodę chlewną 

' ponad normę, czego nie stosowano 
w latach ubiegłych. Przyczyni się 

to do rozwoju hodowli, a tym sa· 
mym wzrostu dochodu z lfospodar
alwa. 

Posiadam 7 ha gruntów ornych, 
a po przeliczeniu wypadło mi 8,75 
hektarów przeliczeniowych, z czei10 
d~ odsprzedania wyznaczono mi 31 
kwintali zboża. Ale dzięki ulgom 
z te~o planu zostanie mi odliczonycl1 
200 kg. ziarna, ponieważ odstawi1; 
tego roku 2 sztuki trzody chlewnej 
ponad nocmę, przewidzianą dla mo· 

::ipó/cl:iefiri11 „R1•/.od:ie/11iclt<11 , l r1 rs11·1·;;111',~o" " ' / , ()(/zi µ,-111rm/;;i :al.-rojor1q 
· szerokq ,i.ut~ 1; odo11 t ę jPrlwal,11ihó11•. 

Wczoraj w lokalu Zarządu Od-1 Wiceprezes Zarządu Oddzialu Wo
działu Wojewódzkiego ·zsch w Ło- jewódzkiego ZSCh, ob. Józef Bie• 

iw\ dzi, odbyła się narada, ~święcona saga, rz:apoznał zebranych z charak-
omówieniu tegorocznych uroczysto- terem uroczystości dożynkowych w 
ści dożynkowych w województwie bie.żącym roku oraz nakreślił zada· 
łódzkim. W naradzie tej między in- nia, stojące przed aktywem ZSCh 
nyrni wzięli udział przedstawiciele i pozostałymi organizacjami m aso
KW i 'KŁ PZPR, WKW ZSL i Pre- v,;J'mi w związku z tymi uroczysta~ 
zydlum Wojewódzkiej Rady Narodo- ściami, które na. terenie wojewódz· 
wej. twa łódzkiego odbędą, się w dniach 

1'11 zdjel'iu: S()1'/01umie koluHióu•. 

jego gospodarstwa, 17 U d b d h · (" 1·d t . ODCc. YT W STOWARZYSZENI I zenia o y wóc nog mwa 1 z wo 
Na.sza gro~ada w ub1egly m roh INŻYNIERÓW powyżej 45 proc.) w wieku od 16 do 

wywiązała się z planowego skupu D . , ri d 19 1 k· I St _ 40 lat. Od kandydatów wymaganę 
zboża w terminie i z nadwyżką. z15• . 0 „o. z. . ', w ~ a u ~n". a k · 6 klas 
Nie pozostanie również w tyle i w 

1 
rzyszerua lnzyni~row. 1 Technikow jest świadectwo u ończema 

tym roku, gdyż kai:dy świadom fi P~zemyslu .~łok1enn1czego, prz~. ul:• szkoły podstawowej, 
Sygnalizatory uliczne 
zostaną zautomatyzowane chłop docenia połrteby państw:. ft P1otrk~wskieJ 135, mgr. Krysmslu Ubiegający się o przyjęcie winni 

które da.Io mu ziemię i wydatnie I wygłosi. odczyt na _Łe1!1at: „System za- do dnia 20 bm. złożyć wszelkie wy
pomaga w podnoszeniu wydajności : rządzama przeds1~b1or_~,twem w go- magane dokumenty oraz podania w Na ulicy Piotrkowskiej, przy 
z hektara. _ spodarce uspołeczmonei . Wydziale Pracy i Opieki Społecznej zbiegu ulic: Próchnika, Więclww-

Rozumiem, że w celu wykonania przy ul. Piotrkowskiej 113• pokój 214· skiego, 22 Liopca, Zamenhofa, Stali-
Planu 6-letniego w przemyśle trzeba S-MIESIĘCZNY KURS na orae. przy zbieg4 ulicy ·Kilińskie-
zapewnić robotnikowi pod dostat· DLA INWALIDóW DYŻURY APTEK go 1 Stalina wkrótce uruchomi się 
kiem chleba, aby mógł jeszcze wie· Wvdzi2ł Pracy i Opieki Społecz· Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 6 nowych sygnalizatorów świetlnych. 

· d k ' A d · ·' · P d"um RN praónąc ułatwić i"ące apteki : Daszyńskie«o 19, Wól-ce) pro u ·owac. wte y i w1es neJ rezy 1 "' "' Sygnalizatory te są J'uż ustawio-
t ' k ·1 " l · l'd d b · dostopne"o dla czańska 37, Piotrkowska 225, Z"ier· o rzyma w1ę sz~ 1 osc maszyn ro - mwa 1 om z 0 ycie " " " ne, w najbli.żsa:ych zaś dniach ~aiin-

niczych, traktorów 1· materi'ało'w nich zawodu, or)!anizuje 5-miesięczny ska 146, Nowotki 12, Wojska Polskie-
! 56 D b k. 24b Al K , stalowane zostaną budki dla mili-włókienniczych. kurs, szkolący monterów stacji te e- go , ą rows 1ego , , os-

technicznych. ciuszki 48. cjantów. 
FELIKS PA WLOWSKI O przyjęcie na kurs moqą ubiegać Numery telefonów Pogotowia Ra- Jeszcze w br. pr~ewidziane jest 

19 i 26 bm. oraz 2 września br. W 
dyskusji poruszono sprawy, związa· 
ne z organizacją uroczy~tości dożyn
kowych i udziałem w nich ek!p lącL• 
ności miasta ze wsią. Dyskusję 
podsumował sekretarz Zarządu Od
działu Wojewódzkiego ZSCh, tow, 
Kazimierz Stachurski. 

TEATRY I KJNA 
POWSZECHNY godz. 19.00 -

„Grzesznicy bez winy", 
MUZYCZNY - godz, 19.15 - „Czar• 

daszka", 
LETNI - godz. 20.00 - „Mąż i t;ina". gromada Pruszki, pów. łęczycki , się inwalidzi. mający poważne uszko- tunkowego: 104.-44., 135-15, 117· 11. zautomatyrwwanie wszys.Udch sy-

-------------------------------:~-------.·-------------------------------·--------------------------------------------------~--~ gnalIBlłtorów. UI"llądzenie do auto ADRlA ' - Nieczynne. 

na 
Egzaminy 

wyższe uczelnie 

ma,tycrz.nego regulowania ruchu 
13AJKA „Zaklęta narzeczona „~ 

godz. 18. 20. -
BAŁTYK - „Slub z przeszkodami", 

~odz. 16, 18, 20. 
Egzaminy na wyższe uczelnie roz

poczynają się tego roku 25 sierpnia. 
W dniu tym kandydaci zgłoszą się 

do swych uczelni, gd:z,ie przepr owa
dzone zostaną egzaminy piśmienne. 

Wyniki 
XI Akademickich 

pierwszego dnia 
Mistrzostw Świata W meczu o 

• mistrzostwo 

2 
~;ż~~.i w c~~c1 

ulicznego znajduje się ju'ż w Łodzi. 
Pierwsza próba jego zastosowania 
odbędzie s·ię w pre.yszłym tygodniu 
przy zbieg.u ulic A. Struga i Piotr
kowskiej. 

Co usłyszymy przez radio 
SRODA, 8 sierpnia 1951 r. 

11.45 Głos mają kobiety. 11.52 
Polska pieśń masowa. 12.04 Dzien
nik południowy. 12.15 Przerwa. 13.20 
Chwila muzyki. 13.30 Muzyka dla 
wszystkich. 14.30 Proza. 14.50 :kon
cert. 15.30 Audycja dla dzieci. 15,50 
Koncert solistów Hi.OO Dziennik po
poludniowy. 16.20 Koncert Łódzkiej 
Orkiestry PR. 16.20 Czy wiecie? 
16.25 Muzyka lekka. 16.45 Aktual
ności łódzkie. 17.00 Wiadomości po
południowe. 17.05 Pog. sportowa. 
17.15 Skrzynka ogólna. 17.30 Frag
rr.enty z opery. 18.00 Felieton. 18.15 
„Tajemnice zielone; limuzyny". 
18.30 Koncert orkiestry mandolini
stów. 19.00 Wszechnica Radiowa . 
19.20 Koncert. 20.00 Dziennik wie
czorny. 20.26 Wiadomości sportowe. 
20.50 Audyeja literacka. 21.15 Kon -
cert. 21.40 Polska pieśń masowa. 
21.45 Wspomnienia robotnicze 22.00 
Muzyka i aktualności. 22.30 Muzyka 
kameralna. 23.00 Ostatnie wiadomo
ści. 

GDYNlA - „Program Rozmaitości„ 
Nr 25-51, PKF Nr 32-51, godz. 16. 

' 17, 18, 19. 20, 21. 
ML. GWARDIA - „Biały Kieł", 

godz, 16, 18, 20. 
MUZA - „Zasadzka", godz. 18, 20. 
POLONIA - „Rodzina Sonnenbru• 

cków". godz. 16, 18, 20. 

l 

związane z danym kierunkiem stu- BERLIN (PAP). _ 7 .bm. na sta
d iów. Również w tym dniu odbędą dianach, boiskach i pływalniach w 
się na wyższych uczelniach zebra- Berlinie rozpoczęły się XI Akade
n ia, na których nowowstępujący mickie Mistrzostwa świata z u
poinformowani zostaną o terminie działem ponad 1500 reprezentantów 
egzaminów ustnych, a zamiejscowi 4_0 państw. 
otrzymają na okres egzaminów 
przydział miejsc w domach akade-
mickich . 

Zarząd Osiedli Akademickich w 
Lodzi przygotował już ponad 1.500 
miejsc w domach przy ul. Bystrzyc
kiej, Jaracza, AL Kościuszki, Ka
rolewskiej i Piotrkowskiej. · 

W godzinach przedpołudniowych 
z Polaków startowali lekkoatleci, 
koszykarze i bokserzy. 

Eliminacje lekkotletyczne rozpo
częto na nowym stadionie przed
biegami n'a 100 m w konkurencji 
ikobiet. Obie Polki Kuźmicka 
Ilwicka. zakwalifikowały się do 

W boksie, w wadze muszej Bula
kow (ZSRR) wygrał z Brienem 
(NRD), w piórkowe.i Matlach (Pol
ska) przegrał z Sokołowem (ZSRR). 
w lekkośredniej Musiał (Polska) 
wygra) z Franzem, (NRD). 

W biegu na 5.000 m najlepiej w.)r

padł Lewicki, który zajął 6 miejsce. 
Graj był 7, a Płonka 11. Bieg wy
grał Kazancew (ZSRR). 

W przedbiegach na 400 m wszys
cy Polacy odpadli. • 

W meczu siatkówki męskiej Pol-
Wszysey cl, którzy złożyli w bież. międzybiegów zajmując w swoich ska przegrała z CSR 0:3. 

roku po<lania o przyjęcie na wyż- przedbiegach trzecie miejsca. 
sze uczelnie, otrzymają listowne Koszykarze polscy rozpoczęli tur
doltładne powiadomienia o termi- meJ wysl)kim zwycięstwem nąd 
nie rozpoczi:cia egzaminów. Anglią 93:8 (37:6), 

W dalszych meczach piłki nożnej 

Polska przegrała z Rumunią 3:6 
(O:~), a NRD zwyciężyła Francję 

z;remisował z 
moskiewskim 

Torpedo 1:1, a 
Spa·rtak (Mo-

• 5kwa) n ie roz
strzygnął spot

kania z Gqrnikiem (Stalin o) 1 :1. 
W tabeli rozgrywek prowadzi 

CDSA - 3'? pkt. (22 gry) przed Dy
.namo (Tbilisi) - 31 pkt. (23 gry), 
Górnikiem (Stalino) - 28 J?kt. (22 
gry) i SP'artakiem (Moskwa) - 25 
pkt. (22 gry). 

* * 
W trzech grupach w Ryd ze, Ro

stowie i Frunze rozpoczęły się pół

finałowe rozgrywki o pucha.r ZSRR 
w 1)iłce nożnej druż: "1. juniorów. 

Zwyoięq:cy trzech grup spotkają 

się w finale turnieju. 

PRZEDWIOśNIE „Wesołe ku• 
meszki z Windsoru„, godz; 18. 20, 

REKORD - „Dr. Kovarz operuje„, 
godz. 18, 20. 

ROBOTNIK - „Było to w maju", · 
godz. 16, 18. 20, 

ROMA - „Złote jezioro", godz. 18, 
20. . 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Antoni 
Iwanowicz l!niewa się", godz. 19. 

STYLOWY - „Śpiew jest pięknena 
żvcia"', godz. 18, 20. 

SWIT ~ „Śpiewak nieznany", uodz. 
18. 20. 

TATRY - „Trzcinowe dzwony" -
~odz. 16. 1'3, 20. · , 

WISŁA - .. ślub z przeszkodami", 
l!odz. 16.30. 18.30. 20.30 

WOLNOSC - Niec'-'' nne z powodu 
remontu. 

WŁóKNIARZ - „Rodzina So~ren· 
brucków"". l!odz. 16.30. 18.30. 20,30. 

ZACHĘTA - „Na odsiecz Carvc'f• 
na", godz. 18, 20. 

"ftPdaJ(uje Kole#iU1'J. lte6aktor naczelny przyjmuje, codz!ennle !V godz. 12-lł, sekretarz odpowiedzialny - w godz. to · l2 Tl'lefony: Red11klor nac1clnv 216 lł, ustep"• rl'daktora nacz. - 211--23, sekretarz odpowiedzialny 219-0S. Ozlał i:artyjny 
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